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GAZETA LWOWSKA
Wyuhotai Mtalnni* t gotalmii 3-du] f «  pantaln i  wyjątkiem niataUl i tai 

iu.ątMinyah.
Nutr pojedyńecj kontaj* w wiajm i nąprowineyl 6 0  f -
Biura Betakeyi i Idmiaiftraeyi U. Podwale 8. — facapataiyi mlej«eow» 

‘ »*»l»j»eowa iL Głarnieakieg. IX. PojłdyŁt-j naaen do nakyola w Ektęti,..') ki. 
(Wadeekiogo II, w Reklamie Prasowe!, Cfcorąfteeyuui 7, w trafikach i bienek 
wMhnlków. — Łiity nalaty frankować.

Beklamaeyt etwaiw wolne od opięty. Konto P, K. 0. Nr. 141,190.
Telefon Bedekoyi Nr, 191, -  Telefon Adaleiitieoyl 73, 

P R B N U M B R A T A l
■lełipeułiciówUróroetaie póiroeiaie

*• Lwowie boi doetewy..................................... Id Mk -->0 Mc Cd Mk
i doitawg............................  . 11 Mk 36 Mk 71 Mk

1 pneiylke pooitową w Polioe..........................13 Mk 36 Mc 71 Mk
„ „ w  limyuh pańetwach . . 14 Mk 41 Mc 84 Mk

Geny orlteeaeń om uów  Wlum nenaar. 7 łamowy i«b j.g o  aiiejeoe 00 ‘7  
tebeler>--> I Tleebowy 1 Mit 30 * ~ ’ “  * 'f. — Drebae eglonecie pe 30 Cu od wynem 
ttaatym dnddeu potaójnie.

Nedeeiue i nekrologia pe 3 Mk SO1., pe kromioj 1 komanikat) 4 Mk, ea wierai 
4 h a iw j  lak jego mlejeee miwy aeapar.

Ogłaeaeala w Dalennlka k n ^ ć o w *  pe 3 Mk, abelaryesa. i Ueabewc pe 3 Mg 
50 (ea, aa wiana aeapar. 4 łanowy lab jege niej.ee.

Waayitkle egioaseaia prayjnaje Adnialetraeya .Oaaety Lwewiktej", Lw*w, 
Podwale I 8., w gotalnaek jd  8—a 1 ed 4—6 1 Reklama P r_ jw _, Oherąleiyiaa 7,

■Pr aewe ta lk  aa okow y i literatk i", dodatek mleelferay etnynąja tylko eafe< 
i pditeeni abonenei ,0asoty Lwowikiej' ea połowę reeaaej preaaneraty fj, 60 JE. (43 Mk.) 

JPraewadalk" eeebae p.onaueuw&n, koeataji 131 K, (84 Mk.)
Llety 1 pnecyiki rjcepleów aaleśy pneeyia de Bedakeyi „knew otaua* 

adnaan: Lw4w, aL Waiewa Kr. 31- L piętro (mad maeaainam).
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Minister sprawiedliwości pouunął: do 

V. ki. rangi sędziego sądu okręgowego Fe­
liksa Bernackiogo w Kołomyi i wiceprezesa 
lądu okręgowego Konstantego Onyszkiewicza 
w Tarnopoln, __________

Min’ster sprawiedliwości przeaióił pod­
prokuratora przy sądiie okręgowym, Henry­
ka Krausa, z Tafnowa do Bzeszowa.

Minister pocit zamiaiował radcę bu 
downietwa inż. Juliana Gostwickiegc st. 
Udcą budownictwa i st. radcę rachunkowego 
Adolfa Fnetsenego dyrektorem rachunko­
wym w VI. klasie rangi; pnyu. >1 VI. klasę 
fangi ad personam dyrektorowi uraędu po­
rtowego Stanisławowi Antosiowi, Mar ja ­
kowi Niwiekiemu i Juliuszowi Walczewskie­
mu w Krakowie, oraz Janowi Stano w Tar­
nowie, rówifześnie zamianował ofieyałów 
boczwwłch Władysława Bittmara, Alfreda 
Sowińskiego, Bolesława Kajetana Batkow- 
ikiego, Władysława Wy derkę i Henryka 
żralskiego w dyrekeyi pocit w Krakowie st. 
bflcyałami pocztowymi U. klasy w IX. klasie
l*»gi __________

Generalny Delegat Bządu przrniósł 
starszego państwowego le*am  weterynaryj­
nego Alfreda Irzykowskiego z Bopczye do 
Czortkowa.

Józef Bieniarz rządowo upoważniony 
J*i'ny geometra z siedzibą w Przemyślu, 

flotyt przepisaną pnyeięgę dnfa 1 na;’a

Rozporządzenie I
Ministra. Kolei Żelaznych w sprawie znie­
sienia m k i/tośe l dodatkowy eL za odpra­
wę ełuwą przosykek według obowiązują­
cej taryfy towarowej nn kolejach b. za­

boru austryaeklego.
Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 

r. (Dz. Pr. Nr. 1* poz. 152), konstytucyj­
nie zatwierdzonego w dniu 7 ku stnia 19i9 
r. (Monitor Polski Nr. 82, z dnia 16 kwie­
tnia 1919) i w porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu oraz Przemysłu i Handlu zno­
si się z natychmiastową wałnością punkt 1S 
A, B, C, D i E z rozdziału D obowiązującej 
na kolejach b. zaboru austryackiegu auatrya- 
cko-węgierskiej i Dosaiaeko hercegowińi Mej 
taryfy towarowej część I., dział B , z dnia 
1 stycznia 1918 r.

Minister Kolei Żelaznych:
( —) F, Bartol.

Warszawa, dnia 80 kwietnia 1920 r.

O g l o s z e n i e  
Ministerstwa Zdrowia PnbUtsnego z dnia 
24 marca 1920 Nr. U L 12.2*u 2576/192C, 
dotyeiąee podwyiggenla tanty leczenia 

w publiczny eh szpitalach b. Galieyi.
Na zasadzie art, II. ust 2 Zasadniczej 

Uctawy Staitarnsi z dnia 19 lipca 1919 Di, 
pr. Nr. 69 poz 371 o>az par. 9 Gal. Usta­
wy krajowej z 'V »  28 lipca 1897 r. Dz. 
Ust. kraj. Nr. 47, Ministerstwo Zdrowia Pu­
blicznego w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu, ustanawia taksę pierwszej, drugiej i 
traeciej klasy za leczenie i pielęgnowanie 
chorych w publicznych stpitalun b. Galieyi, 
począwszy od dnia 16 kwietnia 1920 r.

a) szpitale krajowe:
marki poi. 

klasa I. H. III, 
1, Lwów, Wbzystkie odddaiały

szpitalne i klilicine . . .  40 30 22

2 . Krakórr j. w..................... . 40 80 22
3, Eulparków Zakład obłąk. . 35 

b) szpitale prowincyonalne:
25 18

1. B ia ła ................................ . 40 80 28
2. Bóbrka ............................ . 35 25 18
8 Bochaia............................ . 35 25 18
4. Brody ............................ . 35 25 18
5 B rsezanr........................ . 35 25 18
6. Oaortków........................ . 35 25 IG
7. D o lin a ............................ . 40 80 20
b. Drofiobycr ......................... .4 0 80 20
6 G orlice ............................ . 35 25 18

1C. H usiatyn ........................ . 35 25 18
U . J aros ła w ........................ . 40 89 20
12, Jasło . , 1 ■ . . 1 . . . 35 25 18
IB. K ału sa ............................ . 40 80 20
14. K ołom yja........................ . 40 30 20
15. Kosów . i i i . . . . . 4C 80 20
16. Krosno , • . . .  . . 85 25 18
17. Lubacbów ........................ . 85 25 18
1K Nowy b ą c s .................... 25 18
19 Nowy T a r g .................... 30 20
20. P od h a jce ........................ 25 18
21. Przem yśl........................ . 40 30 20
22. Przemyślany.................... . 85 25 18
23. B s e s ió w ........................ . 40 30 20
24. Sam bor............................ . 35 25 18
25. S a n < k ............................ 25 18
2o, S z a ła t ............................. 35 25 18
27. Saiatyn............................ . 85 25 18
28. Sokal................................ . 85 25 18
29. Stanisławów.................... . 35 25 18
80. S tr y j................................ 30 20
31, Tarnobrzeg.................... . 40 80 20
82. T arn tp u l................ ...  . . 40 80 20
33. Tarnów . . . . . . . . . 40 30 2o
84 Turki, nad Str................... . 85 25 18
3d Wadowice . . . . . . . . 85 25 18
36 Zaleszczyki.................... . 85 25 18
87. Złoczów............................ . 40 30 20
88. Żółkiew............................ . 35 25 18
39. Ż y w ie c ............................

Minister:
. 85 

w s.

25 18

( - )  W. M i k o .
Podsekretarz Stanu.

Rozporządzenie
Ministra Sprar Wewnętrznych, wydane 
w porozumieniu z Ministrem bząrbu 
w przedmiocie przukazanla Ministrowi 
Skurbr niektórych uprawnień Sejmu 1 
Wydnlałn Krajowego b. Królestwa Gcil- 
cyi I Lodoueryl z Wlelklem Księstwem 

Krakowsklem.
Art, 1. Stosownie do art, 4 ustawy 

z dnia 30 stycznia 1920 r. o zniesieniu Sej­
mu i Wydziału Krajowego b. Królestwa Ga 
licyi i Lodomeryi a Wielkiem Księitwem 
Erakowbkiem (Dz. Ustaw Kr. 11 z dnia 10 
lutego 1920 r. poz. 61), przekazuje się Mi­
nistrowi Skarbu unrawnienia adn isistraeyj- 
ku-wykonawcze b. Sejmn Galicyjskiego, odno- 
Bzące się do Bnnku Kraiowego Królestwu 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskieu, oraz agendy b, Wydziała Kra­
jowego, odnomące się do tegoi banku

Art. 2. Bozporządzetie niniejsze nabie­
ra mocy obowiązującej z chwilą ogłoszenia 
w Dzicui i.u Udtaw.

Miiister Syiraw Wewsętrąnych:
(—) 8. Wojciechowski. 

Miauter skarbu:
( - - )  W. Grabski, 

Warszawa, dnia 27 Ewietnia 1920 r,

Obwieszczenie 
dyrekeyi skarbu we Lwowie z dnia 22 
maja 1920 L. 18.881, w sprawie spro 
w dzauia spkrytnsn 1 spirytualiów z Księ­
stwa Cieszyńskiego 1 Wielkopolski do 

Małopolski,
Na podstawie rosportądtenia Minister­

stwa bkarbn z 21 patdsiBrnita 1919 L. 
69.867/198 7/19/S. III. kt6rem prayanano dy- 
rekcyi skarbu we Lwo*ie wyłącznie i w osia. 
tniej instancyi prawo gospodaiowania spirytu­
sem na obsiane Małopolski w ramach postano.

jjjECZYSlAW SMOuARSKI. 16)

W A R H E l t C Z Y K .
S P Y T B K  Z M E L S Z T Y N A ,

(Ciąg dalszy).
Oay wolniejszym będzie, gdy władcą 

Ittż aostanie?
Mydli na aa w tej chwili, ił b1 koda, łe 

liema Jana Amora i Jana Gratnsa z Tar­
nowa. Gdfby tak zostali semi, wymknęliby 
*ię, skradając Bię z ogrodu lub siedli na 
ładną ze stojących przy brzegu łcdti i poje- 

li, choćbi ai do Tracą do opita,
Na gałęzi nad głową prawie chłopca 

Isiedł jakiś ptak. Był taki dały jak szpak. 
*le cięłsay i upierzenie miał brunatne. Spoj- 
f*ał jednem, praymrutonem okiem na króle 
Yiea, puczem gwizdnął przeciągle, podniósł 
krótkie skrzydła dalej

Zwabiony chłopa* praesiedł ogrodzenie 
i dostał się do Zwienyńca.

Szedł ukradkiem, lękał się, by go la­
dzie nie widzieli. Wchodzi w gąszcze, zapo­
mina o smutkach, a nauczony przez ojca roz- 
Irawia sam z przyrodą.

Jakież ciekawe musi być życie synów 
tago dozorcy, którego mały domek do krań- 
’ ów już niemal !*su przylega.

Ale naraz słyszy szelest dziwny, ktoś 
<n niemu przedziera się priez gałęzis.

Wykuta praed nim chłopak starszy od 
kiego, barczysty, Twarz ma zmienioną bólem,

nbranie przy przeohodteniu przez płot po
damę, odrapane _ręce. Wejrzenie chmurne, 

e*oręż przy bokn. Wkrada się do ogrodu.
Królewic cofa się nieco, ale świadom 

jest jnł cnót i obowiązków rycerskich. Otrzą­
sa bujne włosy z głowy, staje ufay w swo­
ją godność i pyta zwrokiem niespodziewa­
nego gościa.

uw zaś zmiesaany także, miast gro.iC, 
odpowiada:

—• Straże nie chciały paścić mnie do 
zamku, Musię mówić z królewicem Włady- 
■ławena.

— Ja nim jestem — odpowiada zaga­
dnięty.

— Ty masz być królem? — pyta tam­
ten. I oto niespodsiewanie zgina przed nim 
po rycersku kolano.

— Jestem Jacek Eornici, a przybyłam 
do Krakowa ze 6, ytkiem z Malsztyna, Ojca 
mego, który jest panem Grodsibzcza, pochwy­
cili jako mieizczanie naSlązkn. Leży w wieży 
i jak prawią, śmierć mu grozi. Spytek postał 
już z oKupem, ale ty — Wasza Miłość — 
który bgd£;esz władać, ty możesz wszystko, 
ocal mego ojeal

Królewic zakłopotał się.
— Bo ty mjślisz, iż ja magę tak wie­

le! — Ale wiesz, powiem matce, albo bi­
skupów i. Poproszę tei. by się wstawił Grze­
gorza z SanoVa.

— Jak sostaniesz władcą, oni wszyscy 
słuchać ciebie będą mnsieli.

— Nie jestem pewny, czyli ci się to 
nie zdaje tylko, Ale cieszę się, że spotka­
łem ciebie i ii- dziwię ci się, że dostałeś 
się aż tntaj, gdy ehodai o życie twego ro­

dzica. Zrobi* też dla ciebie wszystko, ro mo­
gę. Ale pójdź teraz ze mną. Przedstawię cię 
staremu rycerzowi, który kształci mię w ćwi­
czenia wojennem. Jak poproszę, to zostawią 
eię na moim dworze.

— Nie mogę,,. Jestem przyjacielem 
Spytka..

Ghłopen błysnęła jakaś myśl w głowie:
— To prawdaI Mówił to ksiądz ku­

stosz, iż Spytek jest moim przeciwnikiem. 
W takim razie iitotnie cześć rycerska nie 
pozwala ci pray mi.e zostać.

— Spytek nie jest waszym r  ogiem, 
jest tylko nieprzyjacielem biskupa.

— To dziwne I 0 Zbyszku słyszałem 
tylko dobre rzeczy, Maszę mu teł o ten 
spotkaniu opowiedzieć. Musi Spytka nagro­
dzić, gdyż widocznie w czemś pokrzywdził 
go. A wnosząc po przyjrcielu pana mel- 
sztyńskiego. cieszę się, ii tak dzielnego i 
szlachetnego mam przeciwnika, Sam źle mu 
n*e życzę, ale nic wyznam tego, by eie my­
ślał, łe go lękam się. A teraz — masz moją 
rękę. Będę pamiętać o twoim rodzica.

— Jacuś ncatował ją przyklęlnowszy, 
a pacholę z krwi królewskiej spoglądało pó­
źniej długo, gdzie wkradając się w gąszcza, 
nakształt spłoszonego, drapieżnego zwieri( 
cis, pnepsdł ów drugi, wolny ebłopak w 
świecie Bzerokiml...

YL
Dzieriko z By.wiai Dojechał miasto 

z konną mazyką, poczem zajechał do chorą 
łego krakowskiego Marcina z Wroćmirowie,

człowieka podłyłego i zamiłowanego jnż w 
spokoju. O w, chociaż nie brak mn było miej- 
■ca w domu pod Wawelem, nie ucieszył się 
jednak tak hucznym krewniaka najazdem, 
Zmartwił się rm ej tei, gdy ujrzał przywie­
zione dary świetne, gdyż Dzierłek. ikoro 
tylko byt przy msjątkH pót» wszelkieu do­
brem szefował, aż je wytrwonił znpełaie, 

Zbiegła się przsd domem gawiedż miej­
ska, zwabiona muzyką i przypatrywała się 
wspaniałemu wjazdowi młodzieńca, a potem 
zjeżdłaiącym wozom ładownym na których 
tyleż było bitej żwierzyny co wisa i stro­
jów bardto kosztownych, Ban z fiytwiai 
chełpił się tern powszechnie iż im; ryc#- 
rze zapatrują się na niego jak nosić pas, 
jaki płaszcz wdziewać w mieście, jaki zasię 
do drogi i t. d.

Nie brakło teras Diierikowi wszela­
kiego dobra,

Uściskawszy zatem krewniaka i ofla- 
rowawszy mn gościniee kosztowny, przeszedł 
do swoich izb, kędy długo trefił i białkiem 
lepił włosy, zburzone podczas podróży. Nie 
nładł t~ż zbroi, ale jeno kaftan aksamitny, 
aanueił nań praea ramię tałdziaty płaszcz 
ber rękawów, który raczej stroił go, niż <*- 
dtiewał, poczem rasem z giermkiem siadł 
na koń 1 przez ulicę Grodzką, odprowadzo­
ny p^ies gawiedż radośnie krsyesą«i|, udał 
się wprost du książąt mazowieckich

Na szyi miał łańeash świecący, słupio- 
uy na wuju arcybiskupie, giermek zać wiózł 
pod paebą sztukę złotogłowiu dla radosnej 
Ofki,

(Ciąg dalazy nastąpi),

i



wieli ftzpofżsdsenia b, Komisji Rządzącej 
we Lwowie z dnia 15 lutego 1919 L. 35/rr,, 
larządia się, żs spirytus i spirytua'?a spro 
wadrać można z Księstwa Cieszyńskiego i 
Wielkopolski do Małopolski jedynie za uprze- 
dniem uzyskaaiem od małopolskiej dyrekeyi 
skarbu poswoleuis w każdym posieiególsym 
wypadku,

Spirytus i spirytualia sprowadzone be* 
seiwolenia ule;a'ą kenfisiade na rxecx Skar- 
bu Państwa,

Zarządzeni j powyższe wehodii w moe 
ob~wiąxująe<5 s dniem lastępiym po ogło­
szeniu w urzędowej Gasecie Lwowskiej.

Bugns m. p.

' 7  ( r e u t ó W i

Kam uilkat
t z t a b i  t i u n l u i b

Z dnia 37 maja b, r.
Na połudne od Dżwiny zadęte wal­

ki trwają w dalszym ciągu, Nieprzyja- 
ciel atakuje be* pnerwy u roztartych 
panktaeh laszego frontu między Dźwiną a 
Prypecią. Szczególnie srne walki tocayły się 
na północ*y-zacbód od Bo.-ysowa w miejscowo­
ści ach Plesieaewiee, Zady i Ziemblin. Wsiysi;- 
kie ataki nieprzyjacielskie na tym odcinku 
zostały prae* nasze odda ały odparte. Wy­
mienione oddziały prxesxedłsxy do kontr- 
akcyi po kilkugoduntych walkacn amnsiły 
nieprzyjaciela do ncieczki a sieiąe brygadę 
bolszewicką. Wzięto ta 150 jeńców, kilka- 
taśeie karabinów massyiowycb, Odcięte od­
działy niepny scielsaie na zachodnim brze­
gu Bereayny zostają stopniowo wyłapywane 
i niszczone.

Kaaalerya polska podpułkownika Auder- 
sa okrążyła i wzijła Jo niewoli na północy 
od Bobrujska w rejonie toru kolejowego 
e—er, sotnie kozaków, 400 koii i 9 kara­
binów ma zynowyeh.

Na froncie migdtj Dniestrem a Dnie­
prem nieprzyjaciel zaatakowar i8sae prawe 
skraydło. Wszystkie ataki zostały odparte a 
nieprzyjaciel zmuszony do ucieczki.

Na północ od Kijoa a oddaiały nasse 
śmiałym wypadem po walce ?a białą broń 
zajęły wieś Staromje bńrąc 60 jeńców.

Na reszcie tego froitu działalność wy­
wiadowcza.
Pi era '*y zastępca sasfa sztabu geieralnegt: 

Kuliński, pułkownik,

Narady polsko-gdańskie.
Wczoraj po południu cdbyło b j pierw­

szo posiedzenie prz, dstaw ciel. Polski i Gdań­
ska w sprawie konwencji polsko-gdańskiej 
pod przewodnictwem b r Towera. Gdańsk 
reprezentują panowie 8aLn> Kamecke i Went*.' 
mianowani przez Towera 4 ponieważ konsty­
tuanta Gdańska przedstawicielstw > nie wy­
brała. Polskę reprezentują pp. Olszewski, 
Jaata-Fołczyń.ki, admirał Borowski i S. 
Bu-d tein Delegacya polska złożyła na ręce 
Towera swoje pełaomccaictwa.

Ks. Władysław Żyła. 3)

E L  t t l Ł E C O
jako imprusyunista i w izjo n e r.

(Charakter i geneza jego 
twOrezośei artystycznej).

(Oiąg dilsay)
Jediostroma ta teory* artystyczna prze­

nosząca żyRscem kategorye ruchu fisycanego 
na pole twórczości pBjchicznej dopięto w po­
łączeniu a teOLŷ  Wundta o faataayi twór- 
ezoj i Bieg u o woli artjBtyeznej doskonale 
tłómscay i wyjzśiie genezę i charakter twór­
czości danego artyaty. Dusza bowiem artysty 
nie jeet czemu wytącan.e receptywiem, ale 
posiada też zdolności przetwamniz tego 
w isystkiego, co z zewnątrz przychodzi i na 
tej podstawie do tworzenia ezegoś nowego, 
co' jest jej wyłączną własnością. Krótko twór­
czość artysty jest jak z jednej strony grzeją-' 
wem życia duchowego i um^sdowości danego 
narodu, społeczeństwa, epoki i chwilowego 
momentu, tak z dtugiej strony czemś samu- 
dzielnein i zupełne mdywiduainem.

Lec* mimo całego swego indywidua­
lizmu, mimo tego, że twórczość artysty zaie 
żna jest ‘.statecznie od jego woli t, zn. ar­
tysta maluje czy rztżbi tak, bo tak chce, to 
przecież t8 jego wola ulega mimowoli i bez­
wiednie duch wi czasu, dążnościom i teidcn- 
cyom artystycznym, które są w powietrzu 
niejako, a które sobie dany osobnik przy­
swaja, Innemi słowy wola osobista indywi-

Ka pierwszy punkt obrad wysunął To­
wer sprawę portu gdańskiego, która była w 
ogólnyeh zarysach już poruszana. Po dysku­
sji ogólnej polska delegacya przedłożyła 
opracowany przez B.ąd polski projekt kon- 
wencyi polsko-gdańskiej, a ponieważ delega­
cya gdańska swego projektu nie przedstawi­
ła, przystąpiono do szczegółowej dyskusyi 
opierając ?ę na projekcie polskim,

Następne posiedzenie odbędzie się w pią­
tek, a mają byó£ na ni«m rozpatrywa 
ne: Sprawy zagraniczne Gdańska, sprawy 
publiczne, oświatowe i prawodawcze Prze­
wodniczący delegacji polskiej oświadczył, że 
Bząd polski ożywiony jest najlepszemi chę­
ciami w stosunku do Gdańska dążąe do wza­
jemnego zbliżenia się, które niewątpliwie po­
ciągnie za sobą pożytek dla obu stron.

Kwestya pokoju z  Rossyą.
Minister Patek udzielał współpracowni­

kom pism warszawskich wyjaśiień w sprawie 
pertraktacji pokojowych z nądem sowietów. 
Po rozbiciu koitrofensywy rossyiskiej na 
Ukrainie, byliśmy gotowi, powcłając dię na 
deklarację Prezydenta Ministrów, podjąć 
iiicyatywę we wznowienia rokowań. Tym­
czasem Bossya rozpoczęła ofenzywę, która 
la  czas pewien może sparaliżować moje 
zimitry. Ofenzywę obecną wstrzymamy i pod 
tym względem Bząd naw niema żidtych 
obaw. Nota jednak jest gotorrb i czekamy 
chwili, w której będziemy mogli ją wysłać. 
Polska nie czyli warunków pokojowych 
zależnymi ‘ od wypadku rezultatów na polu 
walki, gdyż sasidy podstaw pokojowych ze 
strony Polski zostały niezm eiione, albowiem 
nie w awjeięstwie oręża siuks Polska argu­
mentów dla uzasadnienia ich słuszności.

Projekt dwuizbowości Sejmu.
Komisja konstjtacyjnz pod przewodni­

ctwem posła Batuja w obecności podsekre­
tarza stanu Wróblewskiego, przystąpiła - do 
trzeciego czytania projektu ustawy konsty­
tucyjnej,

Przyjęto rozdział pierwszy pod na­
główkiem : „Rzeczpospolita". Art. II. normu­
jący dwuizbowość władzy ustawodawczej 
przyjęty został 14 głosami przeciw 11. Prze­
ciw tej uchwale założyli votum jęparatum 
ludowcy wszystkich odcieii, socjaliści 1 NZB.

Przysiąwuuo następnie do drugfegó 
ca tanie II. rozdziału, traktującego o władzy 
ustawirdawezej.

Minister aprowizacji we Lwowie.
Minister aprowizacji Śliwiński przy­

jął wczoraj przedpołudniem członków pre- 
zydynm miasta Lwowa, riprezentaeyę Towa­
rzystwa gospodarczego i Zjednoczenia zie­
mian, deputacyę wspóldsielcsyt-h Stowarzy­
szeń urzędniczych aprowizacyjtych wscho­
dniej Małopolski, dyrektora policji dr. Boin-

uuaina artysty ulega jakiejś dążności czyli 
neli nsdoBohistbj nadindywidualn ij, którą 
Biegi nazywa wolą artystyczną

Jednym z najciekawszych przykładów, 
w którym świat zewnętrzny zespala się i ko­
jarzy, * osobowością w jedną twórczą całość 
jest artysta, który przez cale wieki zapomnia­
ny wypłynął dopiero w ostatnich czasach 
rozbujałego impresjonizmu i równocześnie 
budzącego się mistycyzmu i okkuityzmu. Jest 
nim bardzo eksc intryczny, dziwzezy nawet, ais 
też wielce oryginalny malarz znany pod na­
rwą El-Greco.

Grek z pocnodzema, podpisujący cię 
Domenico Theotocopuli Kpłjo, urodzony ok. 
r. 1517 w Ktndyi na Krecie, młodośĆ spę 
dził na wyspie rodzinnej w etoczen u świata 
bizantynsko-greckiego, który był już przepo­
jony pierwiastkami kultury zachodniej. Kreta 
bowiem n»leż»la do Wenecji od w. XIII, 
Jak wogóle wrzżeiia młodocianego wiekn, 
tak i wrażenia dziecinne i młodzieńcze El- 
Greca odebrane w cerkwiach bizantyńskich 
zapełnionych malowidłami i mozaikami na 
złotem tle #d góry do dołu, musiały głęboko 
wryc się w duszę i wyobraźnię młodzieńca. 
Świątynia bizantyński zostawia niezatarte 
wrażenie. Zdaje się, że jesteśmy w jakimś 
świecie innym nadziemskim, z którego pa­
trzą ia  1 im  Święci, Chtns i Marya wśród 
Aniołów. Postaci te wj dłużone twarzą do 
las zwrócone o wyrazistej bardzo i realisty­
cznej charaktery ,ł7 ce głowy z wyrazem mi­
stycznym w oczach ■ całym układzie postaci, 
który to mistycyzm potęgu « się jeszcze w 
półmroku świątyń biwityaskish zwłaszcza 
w blabku lamp odbijających się w złotych

leader* deputacyę przedmieść miast* Lwo­
wa, delegaeyę cukierników i i.

O go Ii. 11 przed potua. wziął p. Mi­
nister udział w radzie aprowizacyjnej, która 
odbyła Bię w Magistracie, prażę* zwhdr.ł 
kuchnię dla inteligeicyi w pasażu Mikolaseha, 
kuchnię akademicką i kuchnię Bratniej po­
mocy techników. Po południu przyjął p, Mi­
nister najpierw dziennikarzy lwowskich, 
następnie delegację powiatu tarnopolskiego 
oraz delegacje stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, komitet Książęco Biskupi, 
członków korporacji gospodnio szynkarskiej, 
depatacyę Izby adwokackiej, Bratniej pomo­
cy słuchaczy Uniwersytetu i t. d.

Jutro rano wyjeżdża Minister do Dro­
hobycza i Borysławia skąd powróci do 
Warszawy,

Minister aprowizacji p. Śliwiński przy­
jął o gods. 4 popołudniu pnedstawicieli pra­
sy. Na wstępie podał Minister sebraiym do 
wiaaomości, że stałym członkom red-kcyi 
prsysuano deputat taki sam, jaki lależy się 
urzędnikom państwowym, Dalej oświadczył, 
że uważa za punkt ambicji osobistej dolo 
żyć starań, by Lwów nie cierpiał głodn. 
Ze zwiedzenia lwowskich kucken publicznych 
jako to urzędniczej, akademickiej, ludowych 
i t. d, wyniósł Minister bardzo przykre 
wrażeiie. Zastał ws; ędzie czystość i gospo­
darkę wzorową, ale odżywianie ilościowo i 
jakościowe niedostateczne. Ministerstwo 
przyjdzie ijm instytucjom r pomocą. Wogóle 
sytuacja aprorizacyjna Lwowa p- prawi oię 
w najbliższej przyszłości wydatnie. Artyku 
łów spożywczych jest podostatkiem a poko­
nanie trudności transportucych można uwa­
żać za pewne,

Z oraii przjdstawicieie prtBj przez 
usta rsdaktora Laskowni kiego podziękowali 
Ministrowi za udzielona informacje.

Minister Śliwiński 
o aprowizacyi Lw ow a.

Minister aprowizacji Śliwiński przyj­
mował wczoraj w gmachu Namiestnictwa 
człunków prezydyuu miatta, Tow, gospod, 
i Zjednoczenia ziemian, Stow. mzędiiczyeb 
aprowiaacyj wschód, Muopolski, dyr. poli­
cji Beinlendera, deputacyę cukierników i t. p.

Następnie odbyło Bię w ratuszu posie­
dzenie miejskiej komisji aprowizacyjnej, 
w kiórem prócz członków tej komisji i pre- 
sydyum miasta waięl: udział: Gen. Delegśt
D.ąau dr. Gzłeckf, komenaant D. O. G. 
Lnów hr. Ł mezan, dyr. policji dr. Bsin- 
lender, wicepr, Izby handluwo-przemysłowej 
Wiiiarz i sekretarz tej Izby poseł dr. Str- 
ełowicz, posłowie dr. Adam i dr. Głąbiński, 
przedstawiciele Tow. goepodarskiego i Na­
czelnego Urzędu zakładu aprowitacyjnego 
i inui.

Brzsmówił lajpierw przewodniczący m. 
i  emisji aprowizacyjnej red. L a sk ow n i- 
c k i ,  poczcrn wicepr. dr. S c b le ic h e r  w 
obszernem przemówieniu uzasadniał szereg 
postuletów aprowiz»cyjnych naszej gminy, 
między innemi domagał się:

Wprowadzenia na wszystkieh siemiaeh 
Bzczpltej polskiej, nie wyłączając Wielko­
polski, jednolitego obszaru gospodarnego,

i
tłach — to wszystko oddziałało zapewne na 
młodego naszego artybtę. a

1567, a wiec kiedy liczył ht okoł7 20, 
widzimy go w Weiecyi w szkole Tycyana, 
aie nie tego ułodsiego, ktery się skrzy od 
od bnjnej złocisto-fcrunatn»i karnacji o cie­
płych tonach i akcentuje jeszcze mocno kon­
tury i plastykę, lecz tego starszego Tycyana, 
który ma łaje wielkimi płttami barwnymi, 
jakby szkicowo bez wykańczania w dwóch 
głównie barwach ciemnej i jasnej (Ecce 
Homo. Giermiem koronowanie w Wiedniu, 
Złożenie dc grobu w Luwrie). B jł i*ż wów­
czas czyniy w Wenecji Paolo Yeroiese 
z całą sweją elegancyą i świetną błyszczącą 
kolorystykąr I Tintoretto ze swoim iseic ba­
rokowym gwałtownym ruchem w postaciach 
i skrótami perspektywicznymi, jakoteż ze 
zwoją manierą impresjonistyczną w malowa­
niu światła i barw. I Jakobo Bassaio podo­
bnie akcentujący bardzo grę światła i cienia 
m swych citmiyeh, jakby w półmroku ma­
lowanych obrazach.

Nie dziwnego, że elegancja w malowa* 
lin wytwornego świata weneckiego, panów 
i pań weneckich, wraz z malowaniem świa­
tła i barw oddziałały na naszego artystę. 
Stał się tr prawdziwym Wenecyaiinem i 
zdradził zdolność zastosowania A¥ do otocze­
nia milieo, jak mówi Taine. Z tego Ci83u 
pochodzi Uzdrowienie ślepegc (obecnie w 
Farmie) i Wypędzenie kupczących ze świą­
tyni ^obecnie w Anglii). W jednym i dru­
gim obrazie głębokie perspektywy archite­
ktoniczne renesansowi przypominają bardzo 
weneckLh mistrzów Paola Ven nes> i Ty­
cyana; elegancja w postaciach Chtuea i Apo­
stołów nasuwa nr myśl wytworny świat

jednolitej polityki i słażby żywnościowi 
Zupełnej likwidacyi względnie reorg»ni*łci 
Państw, urzęuu zakupu artrkułów piór*"*’! 
potrzeby. Uchwalenia w lajbliższym a**81 
piana gospodarczego na rok przyszły, op»* 
tego na nasadzie bezwzględnego całkowite® 
8ekwectru wszaikieb ziemiopłodów. Utrzj*' 
nia systemu ktrt spoiycia i racyonowaD1 
artykułów moiopolowycb, względnie zejfj * 
tych na isecs Piństwa, oraz odpowiedrieg J 
podwyższeiia ustawowych racyi a w 
gólaości racji chleba i mąki. WdiOŻeoi 
energicziych uroków w kiersakn sukcet 
wnego obniżenia cen wszystkich artykuł* 
pierwszej potrzeby,!

Zniesienia w całem Państwie wolnj8,1 
targów na bydło rzeźne i wprowadzeń 
w ich miejsce spędów przymusowych naft 
krycie zapotrzebowania armii, zakładów i P 
stytucyj zaopatrywanych prze* Państwo od* 
miast, jakotsż znaczniejstych ośrodków pr*'1 
myałowych, ustalenia ramowych p»ństw< 
wycb cen maksymalnych na bydło rześo' 
trzodę i owce (ceny żywej wagi), jakotef 
mięso i przetwory z tyrh zwierząt poc&e 
dsące,

P. S to b ie ck i, kierownik nprowizaujf 
miejskiej roztoczył przed Miniztrem dzisiej 
szy stan aprowizacyjny Lwowa, który należ) 
do najcięższych, jakie ladność Lwowa ^  
początku wojny znosić mnsiała. W  imieji*1 
Izby handlowo przemysłowej przedstawił P1 
fie d a k o w sk i szereg żądań.

Min. S 1 i w i ń s u i zapewnił, że siat1̂  
Bię będzie w ramach możności popierać j 
załatwić postulaty gminy. Zakomunikował 
też, że do nowych zbiorów nie zibrakn>r 
mąki. Sskweatr ziemiopłodów będzie 
wem uchwaloiy, nastąpi też unifikacja ce> 
produktów monopolowych dlaj całego kraj8.

Wieści z  kraju.
Tarnopol, 16 maja. 

Duża sala rozpraw sądi okręgowe® 
była tu dziś widownią niezwykle podnioslś 
i wyjątkowej w dobie obecnych walk naU 
dowośeiowych maiifestacyj z otazyi pesunif 
cia do V. rangi wiceprezesi. Bądu okręg1" 
wego Konstanego Oiyszkiewicza desygni' 
wznego w ten sposób na przyszłego pi&zei 
tutejszej maB atrsiury sądowej. V

Bez wszelkich przygotowań niemal iw , 
pulsywnie na wiadomość o tem od.aacioD 
zgromadził się tam cs.y personsk sądvW[ 
gdzio przewodniczący Kola sędziów sęazi' 
okręgowy Ostrowski w ciepłych i serdeczny^ 
słowach doł i t?go powodu wyraz ogólńl 
radości zgromadzonych pracowników, a poi' 
nosząc zalety i zasługi ich zwierzchnika ik< 
sędzia polski, zaznaczył przez to, iż minJ 
narodowościowej różnicy, sumienne od dh>' 
giego szeregu lat spełniuie obowiązków t* 
wodowych i obywatehkich słuszną znteb- 
dzi w społeczeństwie polskiem ocenę welo 
od wszelkich przesądów i uprzedzeń,, a izdf 
wdzięczność podwładnych, de których prA 
wadzi go trwały pomost zbudowany z p rff 
jawów życzliwości, dobroci i prawdziwi* 
ojcowskiej opieki sprawiającej, iż lieraz z* 
z jeg® wiiy wyrządzoną funteyobaryussoż’ 
krzywdę skutecznie usunąć i chwilowy 
rozżalonego liejedaokrot&ie ukoić potrafił.

wenecki z towarzystwa owych czasów. btt« 
czenie jednakże postaci w dwie grupy, ,iak‘ 
też żywa charakterystyka tnaray przywodzi 
na pamięć jago greckie poehodseue, Nato 
miait inż tn wychodź’ na jaw jego wfasn* 
dusza w tej smutnej, jakby cierpiącej pesta®1 
Chrystusa, w tych połyskujących guleniacP; 
co wyglądają z daleka jak płomyki ognia.

1570 widzimy go jakiś czas wBiymif' 
w pałacu JPsrnese, gdzie gtówiie maiu] 
portrety o bardzo wyrzzistej żywej na epO' 
sób bizantyński charakterystyce twarzy (J® 
lio Glorio), a przy tem momentowej, Jak0 
portrecista stał się odraiu stawnym. Gty 
Bafael, Michał Anioł ltń  od lziałali, ni1 
wiadomo. Możliwe jest, że owe gwałtów® 
ruchy, jakie widzimy u Greia, mogą być r? 
minisesneyami postaci Michała Anioła w ® 
dzie Ostatecznym. Zdaje się jednakże, ż* 
więcej w tym względzie oddziałał nań Ti*' 
toretto swoimi wydłużonćmi a mocio puró 
szouemi postaciami, które unoszą się w p® 
wietrzu lub spadają głową na dół, niż W  
chał Anioł. Owszem o Michtle Aniele mi*1 
się nasz artysta wyrazić wcale uiepochlebo>' 
mówiąc, że to dobry człowiek, ale malowń 
nie umie. W tych słowach, zdradził El Grec< 
organizację swego artystycznego wiJzeni  ̂
Jakby rzeżoione postacie Michała Anioła,® 
wyrażaych koaturach bez barw i świateł **® 
odpowiadały artyście, który widział wszystk0 
nie plastycznie, lecz optysznie, po maiarsk® 
impresjonistycznie t, su. aie w liniaeh i pl*‘ 
styee. less w świetle i barwach.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Drżącym od wiraszenia głtsem które 
ąlę obecnym udzieliło, ddękowal prezes — 
jak mawia o sobie „natione Polonus" — m  
Wezery objaw prsywiązauia, « schauktery- 
zowawszy swój stosu* *k do podwładnego 
We personelu nie ze stanowiska oschłego 
biurokraty, lecz z poglądu liberalnych zzsad 
obywatelskich, zaznaczył, ie jedyaą busolą 
która dlań stanowiła drogowskaz w róinycb 
chwilach jego państwowej ałuiby i w sto­
sunkach publiemego tycia, było mu zawsze 
poczicie obowiązku i sumienie.

Przemówienie swe zakończył okrzy­
kiem: "Niech tyje Polska i Jej Naczelnik 
Józtf Piłsudski".

Odznaczenie, które go spotkało, połą­
czy go niezawodnie jeszcze na długie lata 
z naszym grodem kresowym, któremu przo­
duje jako sędzia, obywatel, zwłaszcza, te w 
pracy narodowej bierze nader żywy udział 
czeigodna małżonka jego, zajmująca w tu- 
tejszem Kole Polek ataaowisko domi­
nujące.

Ten spontaniczny abjaw wyrażający 
się w zaimprowizowanej na prędce manife­
stacji, niechaj będzie przykładem i dowodem 
dla wielo, te nie zawiść bdirozumna dwóch 
pokrewnych narodów, lecz poczucie sprawie­
dliwości i miłość bratnia utrwala koegzy 
stenoyę, pojmowaną w ten sposób, dotąd 
jeszcze tylko przez nieliczne i wyjątkowe 
jednostki.

R

Bank komunalny w Warszawie.
Dnia 27 b. r. odbyła się uroczystość 

otwarcia i poświęcenia banku komunalnego 
w Warszawie w obecnośsi M i.istu skarb.) 
Grabskiego, Wiceministra spraw wewnękrs- 
nych Dunikowskiego, Bady nadzorczej banku, 
zaiiądu oraz przedstawicieli prasy, banków 
i władz komunalnych. Poświęcenia dokonałks. 
prałat Godlewski.

Potem prezydent Drzewiecki w imieniu 
Bady nadzorczej charakteryzował zadania 
bawko. W odpowiedzi Minister Grabski pod­
kreślił linie wytyczne dis rozwoju banku i 
obiecał poparcie ze strony Ministerstwa 
sk>rbu, a Wiceminister Dunikowski wygło­
sił przemówienie, w którem powiedział: 
Bank komunalny powstał r inicjatywy Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, która u wata 
za swój obowiązek stoczyć go najżyczliwszą 
opieką i okazywać mu gorące poparcia. 
Instytucja ta bowiem ma zaspokMać potrze­
by kredytowe związków ermorządayrh, uła­
twiać im obrót pieniężny i wzajemne obra­
chunki, słowem ma tworzyć dla tych związ­
ków warunki niezbędne do ich istnienia i 
potężnego w najbliższym czasie rozwoju. 
Dziś po długotrwałej wojnie związki samo­
rządne borykają się z ogromem ciężarów, 
przekraczających ich siły. Jeśli te związki 
mają w przyszłości mieć racyę bvtu, to mu­
szą stać się czynnikiem współdziałającym 
wraz z Państwem.

P. Dnmikowski zakończył swe przemó­
wienie tycząc pomyślnego rozwoju dla dobra 
Państwa i społeczeństwa.

Dyrektor banku Zdanowski zreasumo­
wał organizacyjne praee spraw banku oraz 
program jego działalności wyraża ąc podzię­
kowanie Biąiowi za inicjatywę i poparcie 
praw organizacyjnych nad stworzeniem no­
wej placówki komunalnej.

ii' ■ ......... — — i m ■■ —

Opieszałość przedsiębiorców.

Wobec niedbalstwa wielu obywateli 
Państwa Polskiego w spełnianiu swoich obo­
wiązków względem skarbu, Ministerstwo skar­
bu począwszy od połowy kwietnia weszło na 
drogę masowych rewizyj i wykrycia winnych. 
Bezultat jednej z takich rewizyj jest nastę­
pujący: Termin do wykupienia świadectw 
handlowych i przemysłowych (patentów) 
upłynął w Warszawie z końcem lutego. Po­
nieważ ilość wykupionych pozostawiała wie­
le do tyczenia a rewizye dorywcze drły nie 
szczególny wynik. Ministerstwo sk» bu za 
rządziło ogólną rewisrrę przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych. Dotychczasowa 
wyniki rewizji, którą wykonuje się od 22 
kwietnia rzueają bardzo smutne światło na 
niesumienność przedsiębiorców w tym wzglę­
dzie. Stwierdzono, te przeszło 11.000 osób 
nis uznało za stosowne wykupić p» tentów, 
w 3671 wypadkach stwierdzono brak paten­
tu a w 1048 wypadkach wykupiono patenty z 
opłatą niższą nii naleiała. Nadto dopiero pod 
groźbą wykupiono 7000 patentów. Część nie­
sumiennych płatników pociągniąto do odp«- 
wiedzialności i wymierzono kary na przeszło 
pół miliona marek Admiaistracya skarbowa 
zamiena w dalszym ciągu prowadzić rewizję 
i zastosować radykalny środek zamykania 
tych przedsiębiorstw, które nis wykusiły pa­
tentu. Ministerstwo skarbu przeprowadziło 
Ukśt, 21 maja rewizję w 60 zakładach re* 
ntNoaepjnjwh nis poi**d»ją«yoh prawa spne-

dały wódki W Si wypadkach stwierdzono 
niedozwolone przechowywanie spirytusowy- 
robów wódczanych i wódki w celach szpi­
kowania, W kilku wypadkach ziaicziono 
wódkę pochodzącą z tajemnych gorzelni. 
Winnych pociągano do odpowiedzialności,

7 i  Związku sędziów Małopolski.
S e k c y * Lw o w ska .

(Powtórzeiie).
I.[Sprawozdanie'z posiedzenia Wydziału dnia 

[13 maja 1920.
1. W związki z wiadomościami prywa- 

taemi, które nadeszły z Warszawy, omawiano 
projekt lpoeatenia sędziów i prokuratorów. 
Po dłuższej dyskuiyi odroczono powzięcie 
decyzji do następnego posiedzenia; ponie­
waż jedaak już ooecnie istnieje prawdopodo­
bieństwo, te okate się potrzeba bezpośredniej 
interwencji n Bzątfu, ustanowiono na ten 
wypadek delegatami prezesa Związku Sznaj- 
dra i sekretarza Bańkowskiego,

2. 8. Garfein przedstawiał wynik do­
tychczasowych dochodzeń w sprawie pomi­
nięcia fonkeyonaryuszy sądowych przy roz­
dziale deputatu w tłuszczach za styczeń b. r. 
Dochodzenia nie są jeszcze ukończone, gdy 
to nastąpi, referent zda sprawę i przedłoiy 
wnioski Wydziałowi.

8, Przyjęto deputacyę urzędników kan­
celaryjnych i służby sądowej w osobach pp, 
Polakowbńego i Orzecha, którzy przybyli 
celem porozumienia się ze Związkiem w 
spr iwach aprowizacyjnych wogól«, a specjal­
nie co do deautatów. PP. delegaci uważaią 
za konieczne dla dobra fonkeyonaryuszy są­
dowych uzyskanie moiliwości kontroli nad 
rozdziałem deputatów i stworzenie w tym 
celu rady przybocznej przr Urzędzie rozdziel­
czym, w którejby zasiadali reprezentanci 
zrzeszeń pracowników eądowych.

Wydział uchwalił w zasadzie postępo­
wać w tych sprawach łącznie ze Związkami 
urzędników kanoelatyjnyeh i sług. Szczegóły 
będą omówiene na następnem poaiedsenin.

II. Sprawozdanie » posiedzenia Wydziału
dnia 16 maja 1920.

1. W ostatuioh tygodniach pojawiły się 
na łamach tut. Słowa Polskiego artykuły pod 
zbiorowym tytułem .Z  podwórka p. Czer­
wińskiego", w którysb > zarzucono prezesowi 
Sądu apelacyjnego p. Czerwińskiemu niezgo­
dne z poczuciem patryotyeznem forytowanie 
Rusinów i ijdów przed Polakami przy obsa­
dzaniu posad sędziów i urzędników kancela­
ryjnych i przy rozdawnictwie zapomóg, Wy­
dział po zbadaniu faktycznego stanu rzeczy 
stwierdza przędewszystkiem, ił z artykułami 
tymi niema nic wspólnego choćby pośrednio, 
oraz te uczynione p Czerwińskiemu zarzuty 
pochodzą z osobistej animozyi pewnych je­
dnostek, a przytoczone są fakty częścią niepra­
wdziwe, częścią tendencyjnie przekręcone.

Uchwałę tę postanowiono zakomuniko­
wać p prezesowi Czerwińskiemu,

2. Przyjęto do wiadomośei pismo Pre­
zydium Sądu apelacyjnego, wedle któregs 
stwieidzono, ie nie zdarzyły się wypadki 
przejścia młodsiyeh sędziów w stały stan 
spoczynku, natomiast czterej sędziowie zrze­
kli się swych posad.

3. S, S Garfein i Bańkowski komuni­
kują ostateczny rezultat dochodzeń w spra­
wie omówionej na poprzedniem posiedzenia 
Wydziału (punkt 2). Wedle tego sprawozda­
nia rzecz ma się następująco:

Ministerstwo aprowizacji przeznaczyło 
do rozdziału ogółem 16 wagonów tłuszczu, 
nadeszło jednak tylko 10 i pół wagonów. 
Ponieważ zajmujący się rozdziałem deputa­
tów dla urzędników sądowych zgłosili się 
o przydział po rozdysponowaniu całego za­
pasu w myśl poleceń Min. aprow. przeto też 
tłuszczów nia otrzymali, Wydział aprowiza- 
cyjny i Pozapp odniosły się telegraficznie 
do Ministerstwa aprow. w Warszawie o na­
desłanie 10 wagonów tłuszczu, z którreb 5 
wagonów ma być jut w drodze s Gdińska, 
Urzędnicy sądowi otrzymają przydział tłu­
szczów z pierwszego transportu. Wyjaśnienia 
te prsyjęto do wiadomości i temsamem uzna­
no sprawę tłuszczów za załatwioną,

4 Z powodu przypadających na nastę­
pną niedzielę Zielonych Świąt postanowiono 
odbyć następne posiedzenie Wydziału w nie­
dzielę dnia 30 mai a i zaprosić na to posie­
dzenie naczelnika Urzędu rozdzielczego, dr. 
Witold* B Staszewskiego, w celu uzyskania 
należytych wyjaśnień ce do sposobu rozdziału 
artykułów pierwszej potrssby i wykauywauia 
należytej kontroli nad tym rozdziałem. ze 
stsoar interosowsopełu Uchwalono równo­
cześnie zaprosić takie jako reprezentantów 
urzędników kancelaryjnych i słuiby sądowej 
pp. Polakowskiego i Orzecha.

5. Zatwierdź no opracowany przez sęd. 
Garfeina memoryrł, dotyczący uposaienia 
sędziów, na podstawie zasad uchwalonych na 
poprsedaiem pdeiedieaia Wydziału, Mesie-

ryłi’ ten będzie przedłożony Ministerstwu 
sprawiedliwości, Krskowukiei Sekcji Z wiadra 
i Komisji sejmowej, a takie przedstawiony 
zostanie kompetentnym czynsikom w War­
szawie, o ile Ministerstwo sprawiedliwości 
uzna za stosowne powołać w tym celu dele- 
tów naszego Związku.

t  DY0NIZY_ H E N K IE L ,
W ciszy schroniska św. Wincentego 

i  Paulo w Warszawie, otoczony nieliczną 
n  ledwie garstką iycsliwych przyjaciół, za­
snął snem wiecznym, mąt wielkiego umysłu 
i serca, poeta, estetyk i publicysta, do nie­
dawna jeszcze kierownik jednego z najbar­
dziej wpływowych w czasach srogiego ucisku 
politycznego w kraju miesięcznika: Biblio­
teki warszawskiej, ś. p Dyonizy Honkie! 
Urodzony w r, 1844 na Ukrainie, w cz**acb 
burzy pnedpowstaniowej 18u8 r. stanął 
zmarł; pod sztandarem tej młodzieży uni 
werayteckiej, która obudziła ze snu zmar­
twiałe umysły pokolenia niedobitków buiuej 
przeszłości, piastunów tradycji Konarskieh 
i Ściegiennych. Skazany na śmierć, u ł a t ­
wiony dekratem skaaującyn. go na katorgę, 
przebył lata męczeństwa na dalekich krańoaah 
Syberyi.

Po powrocie do kraiu należał do pra­
cowników Tygodnika ilustrowanego Wieńca, 
Gazety polskiej, gdzie za redakcji Nd w. Lea, 
n»jczęś<*iej bezimiennie, na równi z towa­
rzyszem wygeania, ś. p. Aleksandrem Kra 
jewskim, ogłaszał artykuły z dziedziny poli­
tyki, estetyki i literatury.

W skromnem miewsanka nad stajnią 
ieduej z pał«cowych łamiecie przy ulicy 
Mazowieckiej pruci szereg lat gromadził 
około siebie zastęp iateligeecyi literackiej, 
na której ciele był serdeczuy jego drub 
i wielbiciel, Henryk Sienkiewicz, Wiedz;ano
0 tern, że znakomity ów pisarz, najcenniejsze 
swe utwory, zanim je oddawał czytelnikom, 
przedstawiał do oceny Henkielowi i przyj 
mował z uznaniem trafne uwagi krytyczne 
swogo przyjaciela.

Dorobek literacki He*k.ela nie był 
wielki. Najpiękniejue utwory jego krytyczne
1 literackie kryią się na etaaltaoh Gazety 
polskiej i Biblioteki warszawskiej. Ale wpływ 
Hen A eta na rozwój taUntów młodszej lite­
rackiej braoi był wielki. BosU-głe oczytanie, 
smak wrodzony i poetyckf polot, sąd zrówno­
ważony o ludziach i sprawach epoki, w któ­
rej działalność twą rozwijał, ujawniają się 
w szeregu studyów krytycaiych nad najwy- 
bitniejszemi dziełami współczesnych pisarzy, 
zamieszczanych, od rokn 1870 po większej 
części bezimiennie w Tygodniku ilustro­
wanym

Ukryty pod znaczkiem gwiazdki przy­
jaciel B-nliela i kolegi % czasów przełomo­
wych 1863 r., Stanisław Krzemiński, podał 
dosyć wyczerpujący przegląd resenzyj kry­
tycznych zmarłego w „Wielkiej Eacyklope 
dyi ilustrowanej" (t XXVIII, str 688) i wy­
jaśnił, jako świadek naoczny, przemożny 
wpływ Hankiela na młodsze pokolenie pi­
sany, które temu wpływowi chętnie i z ko­
rzyścią dla literatury ulegało,

Zarys biograflczno-krytyczny Krzemiń­
skiego posłuży jako źródło do bardziej wy­
czerpującego etidjum nad żywotem i puści­
zną literacką nieodżałowanego pisarza, oby­
watela, patryoty i myśliciela,

P O LA C Y !
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obreoy 
Kresów Zackedeich, Lw ó w , plac Ma- 
ryackl I. 10 .

K  K O  N I K A 0

Lwów 28 maja 1920.

Kalendar*.
S o b o ta , Ził maja,
Bzym. kat.: Maksyma.
Gr. kat,: Subota zaduszna,
Słowiański: Bogusława.
Wschód słońca s godzinie 4 minut — 

zachód słońca o godzinie 7 minut 39.
Temperatura o godzinie 12 w połuduM

4-  24 stopni.

— Generalny Delegat Biądu dr.
Kazimierz Gałecki wyjecbił wczoraj wieczo­
rem w sprawach urzęd wjeh do Chrzanowa

i Oświęcimia W sobotę będzie p. Gen. De 
legat uczestniczył w posiedzeniu Akademii 
Umiejętności w Krakowie, a w niedzielę o 
god*. 10 rsno przyjmować będzie w gmaahu 
starostwa.

— P. Tomasz Wllkońskl, prezed 
Głównego Urzędu Zjen«ki*go w Warszawie 
przebywa od ranka dnia 26 maja w nasiem 
mieście. Przyjazd naczelnika najwyższej ma- 
gistratury agrarnej w Państwie spswoaowa- 
ny chęcią osoDlstego zatknięcia s;ę z insty­
tucjami upow&znonsm przez Bząd do pro­
wadzenia parcelacji w naszej dzielnicy r 
także poznania wakresu prac istniejących w 
Małopolsce biur Delegatów Głównego Urzę­
du Ziemskiego w Krakowi*, Przemyślu i Lwo­
wie, poświęcony jest wyłącznie tym celom. 
To też pierwBiy dzień pobytu epędzil prezes 
Głównego Urzędu Ziemskiego w biurze tU' 
tejszei Delegatury naipierw na zapozuanhi 
się z jei agendami i putrz -bami a nastesiie 
na konferencji % Delegatami Głównego Urzę­
du Ziemskiego w Krakowie (dr. Benedyktem 
Łąckim) i we Lwowie (dr, Henrykiem Saw- 
czyńskim) która trwała do godziny 7 wie­
czorem

D;i«iai obraduje w Delegaturze Główne­
go Urzędu Ziemskiego konferencja prezesa 
Głównego Urzędu z przedstawicielami insty­
tucji pareelacyjnych przez Piństwo upowa­
żnionych. Biorą w n!ej udział imieniem: 
Banku Związku Ziemian w* Lwowie: pp. dż. 
Stanisław hr. Badeni, dr. Aleksander Dąmb- 
Bki i dyrektor dr. Jó<ef Stnyżowski; imie­
niem Towarzystwa Agrarno Osadniczego pp. 
poseł Grzędzielski i prokurent t goi Towa­
rzystwa dr. Biliński; imieniem Banku kre­
dytowego Ziemskiego: pp. dr. Zdt. Próchni- 
cki i dyrektor Z-borski; imieniem Polskiego 
Biura parcelaeyjn*go: pp. dr. Dziedzic, dr. 
Grzesik i dr. K^reneni; imieniem Banku 
liemskiego w Łańeu^ie: p. Bolesław Zn- 
decki Nadto uczestniczyli w konferencji 
pp: Gzołgowski, Kędrsyńzki Grsdo i Kasiń­
ski, urzędnicy Głównego Urzędu Ziemskiego, 
którsy prezesowi towarzyszą w iego podró­
ży, tudzież Delegaci Głównego Urzędu z Kra­
kowa, Lwowu i Przemyśla

Obrady konferencji wypełniły czas od 
godz. 11 przed południem do 2. Obecnie 
trwa daisty ciąg obrad poświęconych naj­
ważniejszym procunnoc tak doniosłej a tru 
dnej sprawy psrcelaoyjuej.

Dz^ń jutrzejszy przeznacza preses na 
zwiedzenie biur iestytucyj pareelacyjnych 
we Lwowie mających swą siedzibę.

W godzinach od 12—2 przyjmować bę­
dzie osoby interesowane (w biurze Delega­
tury Głównego Urzędu Ziemskiego ws Lwo­
wie, Gmach Sejmowy).

Wieezorem w piątak opnazcza p Wii- 
końiki Lwów, spiesząc na walne zebranie 
TowarijBtwa rolniczego w Krakowie, mające 
się rozpocząć w sobotę.

— Wystawa jcartograflsua. ilustru­
jąca walkę o granicę P*ństwa Polskiego, 
którą urząuza Kasyno i Koło lit. art, będzie 
wysoce zaimują ą i pouczającą zwrazzeza 
dzięki konferencji iaćoriaaoyjaej, która wy­
powie prof. dr. Bomer przy otwarciu taj 
wyatawy w niedzielę 30 b. m. o godz. 1* 80 
w połudaie. Kart; wstępu dla członków Ka­
syna i Kclv lit. art, i ich rodzin po 5 Mk., 
a dla obcych po 10 Mk, wydaje sekretaryat. 
Dachód przeznaczony na cele plebiscytowe. 
Z wyatawy tei niewątpliwie skorzystają takźa 
uoiniowie szkół średnich, szczegół Wie, te dla 
zbiorowych grup, pragnących ją zwiedzić, 
udzielane będą znaczne zniżki. Zbiorowe 
zwiedzanie rależy zapowiedzieć wcześniej, 
aby siły facbowe były na m 'ecu dlt udzie­
lania objaśaień. Wystawa pot.wa dni kilka.

— W przedostatni dzień „Tygodnia
dzieci T. O M," t j. w sobotę 29 b. m, 
będą panie z komitetu, zaopatrzone w odpo­
wiednie legitymacje, obchodzić sklepy celem 
zbierania pewnych kwot rabatowych z uzy- 
«kanych w tym dniu tbretów kasowych, 
Kupiectwo pokkie, które jut w zeszłym roku 
okazało w tea sam saosób patryotyesną 
ofiarność aa cele społeczne, niewątpliwie 
i w tym roku nie odmówi komitetowi , Ty­
godnia d sieci" datków pienięiaych, tembar- 
dziei, że pójdą one na tak don>osłe ceie, 
jakimi są założenie osady rolniczo-rzemieśl- 
niczej dla zaniedbanej młodzieży i wprowa­
dzenie w życie na obszarze Małopolski 
wschodniej Pogotowi opiekuńczych i ognisk 
dis zaniedbanej mlodiieży.

— Pogoń nn raeaa T. O. K, W nie­
dzielę dnie 30 maia b. r. odbędzie się na 
boisku Zabaw ruchowych (za rogatką stryj- 
ską) zajmujące widowisko sportowe, n mia­
nowicie match footbalowy między dwoma 
tak dobrze znMyiri naszej pnblicznośei klu­
bami sportowymi „Pogonią" i „Czarnymi".

Ze względu na te, że jest to ostatni 
dzień „Tygodnia dzieci T. O. M.", przeina­
czonego na sympatyczne i niezmiernie do­
niosłe cele, jakie sobie wytyczyło Towarzy­
stwo ochrony dzieci i młodzieży. Klub „Po­
goni" ftrzezaacia z godną naj wyższego uzna­
nia tfisr ością połowę przypadającego mu 
z tych zaąasów dochodu na rzecz ryżej wy­
mienionego Towarzystwa.



— Nieznany ofiarodawca. W czasie 
wczorajszego koncertu aa dochód T. O, M 
z przebiegu którego umieścimy, na innem 
miejscu szegółowe sprawozdanie nieznany 
oficer amerykański wręczył obecnemu aa 
koncercie ks, ArcybiBkuitowi Bilczewskiemu 
zamkniętą kopertę, poczem natychmiast się 
oddalił, W kopercie znajdował się fcaoknal 
1000 markowy. Ponieważ nieznajomy naty­
chmiast potem opuścił gmach Tcw. muiy-

' cznego, a nazwisko jego pozostało tajemnicą, 
komitet oDywatelski .Tygodnia dzieci T. 0. 
M ‘ składa szlachetnemu Amerykaninowi na 
tej drodze serdeczne podziękowanie za jego 
hojną ofiarę.

— Sprostowanie. W rozesłanych do 
dyrekcyj szkół zawiadomieniach o mającym 
się odbyć w niedzielę 39 maja b. r. podwie­
czorku dla dzieci w salach zakładu wycho­
wawczego WP. Zofii Strzałkowskiej, ul, Zie­
lona 22 zakradła się pomyłka, o której spro­
stowanie prosi nas komitet .Tygodnia dzieci 
T. O M,“ Mianowicie bilet? na ten podwie­
czorek sprzedaje biuro gł. T. O. M. (ul. Ko- 
ralnieka 1. 6) nie do czwartku, lecz do nie­
dzieli 30 maja b, r. włącznie a to w dnie 
powszednie w godzinach urzędowych od 
t —1 i od 4—6, w niedzielę od 10—12 
w biurze, a począwszy od godziny 4 przy 
kasie.

Program produkcji dzieci na tym pod­
wieczorku obejmuje tańce rytmiczne (Dal* 
croza). Sztuczkę sceniczną Or.-Ota, któsą 
ma odegrać zespól dramatyczny zakładu 
i Taniec panien wodnych,

— Prezentu na probostwo. N»mie- 
stnictwo zaprezentowało ks. Jasa Drwido- 
wicza proboszcza cerkwi Preobrażeóskiej we 
Lwowie na opróżnione gr.-kat. probostwo 
regiae collationis w Bolechowie.

— Kurs pługatorów. Na zarządzenie 
Ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych 
Urzędu zagospodarowania odłogów, Inspekto­
rat okręgowy pomocy rolaej we Lwowie, 
urządza w czasie od 14 czerwca do 81 lipca 
drugi bezpłatny 6 tygodniowy kurs. celem 
wykształcenia pługatorów, t. j. kierowców 
pługów motorowych.

Kura tea. będzie obejmował tak naukę 
teoretyczną (w Instytucie technologicznym 
jak i ćwiczenie praktyczne (w warstataeh 
mechanicznych Banka rolniczego) i t. p

Liczba uczestników ograniczona, Dzien­
ne utrzymanie po 27 Mk zapewnione. O 
kwaterę muszą uczestnicy sami się wista 
rać, W wyjątkowych wypadkach, zasługują 
cych na szczególne uwzględnienie udzieli 
Inspektorat zasiłków na połowę, lub całe 
utrzymanie na podstawie umotywowanego 
podania.

Uczestnicy otrzymają po ukończeniu 
kursu świadectwa; ei, którzy wykażą wy­
starczające postępy przy egzaminie ustnym 
i w orce na próbnych polach, będą mogli 
objąć natychmiast posady pługatorów do 
pracy na ruli.

Zgłoszenie pisemne na okres powyższy 
należy nadsyłać do dnia 12 czerwca b. r. 
pod adresem I, O. P. B we Lwowie ul, Ko- 
pernika 1. 20, II p. z dołączaniem:

1. świadectw szkolnych,
2 poświadczeń praktyki kowalskiej lub 

ślusarskiej,
3 ewentualnie świadectwa ubóstwa, o 

ile kandydat pragnie uzyskać zasiłek,
— Awantura w Teatrze miejskim. 

Wczoraj yodcits końcowych scen dramatu 
Żeromskiego .Ponad śn:eg“ , jikhś indywi­
dua rozpoczęły gwhdsnia i psykania, a pe­
wien pan o semickim wyrazie twarsy. sie­
dzący w pierwszy eh rzędach foteli wykrzy­
kiwał obelżywe wyrazy pod adresem polskiej 
sceny i autora. Jest to fakt wyrost niesły­
chany, który należy jsk najostrzej potęyić 
Socjalistyczny Dziennik Ludowy pisze o tem 
słusznie w dzisiejizem swem poraanem wy­
daniu, co następuje:

„Podcza'’ wczorajszego przedstawienia 
dramatu St Żeromskiego: „Ponad śnieg", 
stał się teatr widownią niebywałej awantury; 
wywołanej przez niepoczytalne jednostki. 
W trakcie III aktu, kiedy na scenie bohater 
sztuki wobec ofieera bolszewickiego począł 
piętnować terrory tyczne metody rrąiów 
bolszewickich i przeciwstawiać prawdziwie 
wolnościowe ideały polskie, w tylnych rzę­
dach i na galeryr rozległy się gwizdy i tu­
pania, maiąue być rrnsenetracyą przeciw 
krytyce boiszewszmu. Prowokacyjne to za­
chowali? się wywołało odruch ze strony 
publiczności, która długotrwałymi oklaskami 
manifestowała swa zgodę z poglądami wiel­
kiego poety, Prre* 10 »i*u i trwał hałas 
przy podniesionej kurtynie po czcm po uspo­
kojeniu się sali, artyści podjęli dalszy ciąg 
gty którą doprowadzili do końca. W jednym 
* pierwazy-h rzędów foteli ubliża ąee ode­
zwania s;ę o Ża omskim i teatrze potak m 
jakiegoś indywiduum, spotkało się również 
z ostaym sprzeciwem *e stroay siedzących 
w pobliżu.

Brutalne zakłócenia przedstawienia 
świsdczy, że żywioły, które się go dopuściły, 
nie nadaią się pod względem kultury do 
przebywania w przybytku sztuki, lecz że

miejsce ich jest na krzykliwych wiecach, 
gdzie jedynie metod» terroru może liczyć na 
powodzenie".

— Kradzieże priy ul. Wyspiańskie­
go mnożą się w zastraszający sposób. Bez­
czelni złodzieje wiedzą o tem, że na tej uli­
cy niema nigdy polieyanta, w sąsiedztwie 
zaś są pola i .Lisek cesarski", gdzie łatwo 
się ukryć, kradną i rabują nietrlku w nocy 
ale i w dzień. Onegdai okradziona posła 
Bfctaja i dwu urzędników, wyrządzając im 
najdotkliwszą szkodę w bieliźuie, niedawno 
zaś z mieszkania pewnego inżyniera wynie­
siono nie tylko ubrama ale mniejsze meble,

— Amerykańscy goście. Dziennik 
Powszechny podaje: W ostatnich czasach za­
częli zjt*żdż*ć do Polski przedstawiciele ró­
żnych banków amerykańskich, przeważnie 
żydowskich, którzy przywożąc pieniądze od 
emigrantów oszukują ich rodziny ąray wy­
płacie markami przek*z%n?ch ■ un dolaro­
wych. Pozatera objeżdżają oni miasta polskie 
niby to dla ułatwienia rodzinom emigrantów 
wrjszdu do Ameryki i biorą od tych rodzin, 
kobiet i dzieci po kilka tysięcy' marek rze 
komo na koszta pisportu i przewozu. W za­
mian za to jednak niczego tym rodzinom 
nie dają

— Uposażenie sędelów. Gazeta ftat 
szawska podaje: Ministerstwo sprawiedliwo­
ści opracowało projekt ustawy o uposażeniu 
sędziów i prokuratorów Bialtej, Uposażenia 
sędziowski* wraz z dodttkami drożrżniauy- 
mi, rodzinnymi i kierowniczymi wynosić bę­
dą od 86,000-79,000 Mk. rocznie,

— Wszystkie środki dobre. Irland­
czycy w dalszym ciągu prowadzą walkę z 
rządem augielskiar przez podpalanie k- sz»r 
i budysków państwowych. W ciągu ostatniej 
doby spalono gmachy rządowe w Waterwille 
i Cioyae.

— Wagony za cukier. Wedle umowy 
czesko niemieckiej z 23 maja o. m : Czesi 
mają dostarczać Niemcom cukru w zmian 
u  wageny kolejowe. Dotychczas dostarczyli 
7500 tocn cukru a Niemcy 1380 wagonów,

— (p) Dlaczego marka wyspy iw, 
Maurycego Jest tak droga 1 Z Paryża do­
niesiono, że sprzedano tam podczas licytacji 
markę wyspy św, Maurycego za 100 000 fran­
ków, Cena ta nie może dziwić, skoro aię 
pozna bistoryę tej m a rk i .  Zoaetai soołtowe, 
pochodzące z wyspy św. Maurycego nie na­
leżą ogólnie do rzadkości i przed woiuą pła­
ciło się u nas za nie 15—20 hal. Fakt, że 
a* tej piękraj wyspie rozgrywa się część ro­
mansu Bernadina de St Pierre „Paweł i Wir­
ginia" nie zd*ja się wyraźnie wpływać na 
wysokość ceny marek.

W r. 1847 jednakże wydrukował rząd 
angielski n wy typ saacików d^upenBowych, 
koloru indygo * napisem u góry: „7 W  pen 
ce“, u d łu zaś nrało być wydrukowane 
Tost paid (opłscone), W dniu w którym 
oddtno nurki do sprzedaży, spost-tsżono fa­
talną omyłkę druku: u dołu zamiast post 
paid stało jak wół — post office (urząd po­
cztowy) co było nonsensem, którr go rząd 
angielski znieść nie irógł, Natychmiast więc 
wycofano cały nakład i spalono Do rąk 
prywatnych dostało się zaledwie kilka takich 
marek, a dziś j»k aię zdaje jest ich tylko 
dwie, Jfdaa byłaby ta, któ-ą o V n ie  sprze­
dano w Paryżu o drugiej słyszałem w Bos- 
syi p d«as nodobsej licytacji, Możliwem 
test, jednak, ie jest to ta sama, dz:ś przez 
któregoś z emigrantów rcstyjskich przywiezio­
na d Paryża,

— Ceny spadają! Daily lelegraph 
donosi s Londynu że mimo zniżki cen w po­
rze ególuych wypadkach o ' 80 do 40 pre, 
priec-ętnz zniżka cen wynosi przeciętnie nie 
wipc?j niż 15 pre W ubiegły piątek wybu­
chła panika między spekulantami w handlu 
zbożowym w Chicago SU>a«o się sprzeda 
wić zapasy za jakąkolwiek bądź cenę, Głó­
wną p syczyną sp dku cen w Stanach Żjc- 
drocim-ch jest Błaaowczo post nowien o 
publiczność* nie kupowania towarów po wy­
sokich cesich, ores -poetaaowjenie banków 
nie n<bi*l»n:a kredytów prieós^hiorstwom 
opiera ąc m się na spekulacji, a wreszcie 
postanowienie don ów bankowych zażądania 
natychmiastowej spłaty kredytów udsieionych 
spekulanta m.

— Odkarmlenle „bnrszów“ . W Ber­
linie rozdała po ra* pierwszy tamtejszym stu- 
dsstcm obiady amerykańska i angielska or-
grnizecya pomocy. Ż»wi ona dnen^ie około 
1000 studentów. Profesor Bauer powitał or­
ganizacje przi-mówieniem zai«*.z»'ąe żerę- 
dzie ' n* z' ejep*yjE punktem przyjaźni mię­
dzy stadeutsmi niemieckimi i *ng; takimi

— Gorklj. Ezcelsior ogłada intemew 
z Maksymom Gorkij»m w którym on oświad 
eiył, ie nie jest zwoieun kism ani bolste- 
wiztnu aui komunizmu. Miałby wiele do mó 
wiśnia i parnia, lecz obecnie nie może tego 
uczynić. Jest on kierownikiem dwu przed­
siębiorstw wydawniczych, którs wyd*ły bei 
cenzury pisma Tołstoja.

— Nakoniec — bolszowicBka, Vetit 
Journal donosi z Londwnu, ie Sylria Paak- 
hurst jest podejrzaną o należenie do organi­
zacji bolszewickiej. W związki ze sprawą 
Heralda Burgensa, wydawey bolszewickiego 
pisma Dreadnought Robotniczy, odbyła się 
w jej mieszkaniu rewizja, Ostatnio przejęto 
list do Lenina, zawierający wśród podpisów 
także podpis p, Pankhurst.

— Ze Zwiąeku spoiecuio narodowego.
Posiedzenie społeczno narodowego klubu 
radnych mi as'a odbędzie się w sobotę dn;a 
29 maja o god*. wpół do 5 po południu 
w kawiarni Ben«iasanceu.

Zebrsnie członków Związku społeczno- 
narodowtgo odbęd;ies:ę w sobotę o gedz, 6 
wieczorem w pokoju klubowym kawiirni 
„Beuaissrnco".

— Komunikat, W myśl uchwały ze­
brania liter, tek z dnia 21 maja, Komitet or­
ganizacyjny zaprasza wszystkie kobiety pra­
cujące na yolu literatury i dziennikarstwa 
na zebranie mające się odbyć 29 maja, w so­
botę, w Kasynie i Kole art.-lit

Składki na okręt dzied polskieh.
Na ręce Komitetu złożono na ten cel nastę­
pując kwoty: Akademia handlowa 2u8'2u 
bor., stkoła wydz, żeńska im, Czackiego 
59714 kor., szkoła wydz. męska im. św. 
Marcina 780*78 kor., szkoła wydr, żeńska 
im. św, Mtreina 2046 88 kor,, szkoła wydz. 
męska im. Sobieskiego 367 40 kor., szkoła 
wydz, żeńska im. Klementyny Tańskiej 
205 kor, — rasem 4205*35 kor,

Bepertnar Teatru miejskiego, 
piątek 28 maja <• godz. 7 wiec*. 

.Ponad śnirg", dramat w 3 aktach Stekana 
Żeromskiego.

W sobotę 29 maja o godz. 3 po poł, 
„Sułkowski", tragedya — wieczorem o godz, 
7 „Ponad śnieg", dramat St. Żeroiaskitgo.

W niedzielę 80 maja o godz, 8 po poł, 
„Noc w Wenecji", operetki — wieczorem 
o godz. 7 „Ponad śnieg", dramat.

W poniedziałek 31 maja o godzinie 7 
wieczorem „Madame Buttcrfly", opera,

— Z teatru. („Ponad śsieg", dramat 
w 8 aktach Stcfma Żeromskiego) Wstawio­
ny wczoraj na scenie naszej dramat Żerom­
skiego, spotkał się z gorącem przyjęciem 
pnbiicsnuści. O dramacie i gne artystów 
•omówimy jutro w obszerniejszym fejletonie, 
czego dziś uczynić nie możemy, z pcwouu 
nawała materynłu bieżącego, (as;,

Kepertnur Teatru Wodewilowego.
Ul, Obsalińskich 1.10, Dyrektor L, Daniluk.

W piątek, 28 m*ja „Cnotliwy generał", 
operetka Wiehlera; „Bosmaitości", reTuewl 
o dłonie.

W sobotę, 29 maja „Próba miłości", 
operetka W. Bapcekiego; „Bosmaitości*, re- 
vue w 1 odsłonie.

W niedzielę, 80 maja „Piękny sen", 
operetka L, FsUa, „Wesoła Muza", sketsh 
w 1 odsłonie, „Piękna L’ietk&", operetka 
komiczna A. Stryjsriego

(Bilety wcześniej do nabycia w Biurze 
drienników St. Sokołowskiego, ul Jagielitń 
ska I. 7).

(mre) Tygodnika Ilustrowanego dwa
numery ostatnie — 19 i 20 — prtyioMą 
zwłaszcza część iliistracyjeą bardzo ciekawą 
Jeden z nich odtwarza w adttnych repro- 
dukc ueb twórczość Edwarda Okuaia, drugi 
Henryka Grombeckiego. Chwila bieląca znaj­
duje w nich również wyraziste edbicie. Cz ść 
litereeta nie odskakuje od strony srtyetjcz- 
aej, pozostając z nią w zupełnej ha. m mli, 
to zaś cechy zwiększają wartość ilustracji 
warszawskiej, która po chwilowem obniżeniu 
swego lotu skutkiem działań wojennych, po­
wraca widocznie do swoich dawnych dobrych 
trały cyj.

Organizują pozabarysławskich 
producentów naftowycit.

Dnia 18 b. m. odbyło się we Lwowie 
we wie'kiej sali posiedzeń Izby hzndlowej 
scrromadteuie producentów ropy tzw. marek 
specjalnych, tj, ropy zachodnio i wschodnio- 
galicyjskiej posaborjalawskiej.

Na zgromadzenie przybyli liczni, bo 
80 proc. ogólnej produkcji poiaborystawske 
tustaiowieckiej, reprezentujący producenci 
naftowi ze wschodniej i zachodniej Mało­
polski,

Zebrani jedn myślaie dali wyraz ko­
nieczności utworzenia stałej organizacji pro­
ducentów marek specjalnych z eiedzibą i 
biirem gławnea we Lwowie, c m  biurem 
w Warsrawie, której zadaniem byłooy re­
prezentowanie tej prcdakcyi i kopalnictwa 
wobec Bządu, a w szczególności pańztwoue- 
go Urzędu naftowego, wcbsc 'sselkich władz, 
w przemyśle tam iagersjącyeii wobec prze­
mysłu isfiaeryjnego, oraz wszelkich csyn.i- 
ków, w przemyśle niftowym zaiatereaowa- 
nych i z sH  staciność mających.

Jed lym z główny eh eelów tej organi­
zacji będzie stuaeya trudnych stosunków 
tego przemysłu z jednej strony, z drugiej 
zaś pozostawanie w ś iłym  kontakcie z 
Państwowym Urzędem nafioeyw, który oka- 
zująe bardzo wiele dobiei woli i życzliwo­
ści dla przemycia naftowego, potrafiłby te 
swoim obecnym szefem stanąć na wysoko- 
kości swego zadania także i co do marek 
specyalnych, gdyby miał do swej stałej dy- 
spozycyi miarodajną i kompetentną, t j. re­
prezentującą bardzo znaczną większość »ro- 
dukcy’ i kopalnictwa marek specjalnych 
organlzaoyę producentów, któraby przy zu- 
pełneui wjeliminowaniu prywatnych intere­
sów jednostek autentycznie mfarmo^ać po 
mogła o położenia i potrzebach tego prze­
mysłu, a w razie potrzeby stanąćby mogła 
wobec Bządu jako jeden kontrahent, repre­
zentujący 80 czy 90 proc. jjrodukefi msrek 
specyalnych i produkcją tą prawnie dyspo­
nujący.

Organizacja zamierza utworzyć spe­
cjalne biuro dla komisowej sprzedaży ropy 
swoich citonków tak w kraju jak i na 
eksport za granicę, — a to na ekŝ Airt 
czy to w stanie esrowym, czy też ra­
czej już jako produktu — bez którego pro­
ducenci naftowi pozaborysławsey nie widią 
możliwości nie tylko już dalszego rozwoiu, 
ale nawet dalszego istnienia, a to wobec 
ogromnego wzrostu kosztów prodnkcyi, ani- 
sliej (180 mp ) ceny krajowej. Eksport ten 
jest tem bardziej wskazany, że produkty ma­
rek specyalsyeh za grunicą bardziej posrt- 
kiwane i w większej cenie niż produkty ro­
py bprysłiwskiej, a produkcja uu?r k ep-- 
eyslnrch jezt w porównaniu z Borysianko- 
Tastanowicką tak małą, ie esspert jej nu 
może zaważyć na szali ogólnego zapotrzebo­
wania krajowego.

Dla osiągnięcia powyiszycb, oraz in­
nych ogólnych celów rozwój tego kopalni­
ctwa na oko mająsych, — zebrani na po­
wyższym zgromadzeniu producenci neftowi 
uchwalili jednomyślne utworzyć zrzeszenie 
pod ftamą:

„Związek producentów rupy marek 
specyalnych we Lwowie" ze stałem biurem 
takie i w Warszawie i wybrali komitat or­
ganizacyjny, uprawniając ;g«r 4o opraco­
wania i zgłoszenia do w&Mcp śtatuti stowa­
rzyszenia,

W skład tego komitetu weszli:
1. Inżynier Dunka de Sajo, 2, dr. 

Wojcieeh Dziedzic, 8, dyr. J, Haas-., 4 dyr, 
Pmbylowicz, 5, dr. A, Segal, 6 inż 'Set. 
kowiez, 7. dr. T, Sienkiewicz, 8. i-i. W, 
Sulimirski, 9, H, Towarnicki, 10 dyr. Za­
wadowski.

O utworienin stowar^fazcE)* uchwalo­
no powiadomić Państwowy Urząd naftowy.

Członkiem stowsnysieaia może być 
ksżdr przedsiębiorą naftowy, będący wła­
ścicielem kopalni rc»v w zachodniej, środ­
kowej i wschodniej Małopolsce noza Zagłę­
biem Borysławska—Tastano wiekiem,

Zgłoszenia nowych członków przyjmu­
je imieniem komitetu org;n<zacyinego tegoż 
przewodtieiący dr. T. Sienkiewicz to Lwo­
wie, ul, Bomanowicza 5.

Ze sportu.
(Zawody footbalowe: Pogoń—Łódzki Klub 

Bportowy).
Drużyna „Łódzkiego Klubo Sportowego", 

złe żona w prtewtinej csęśei * iktdemikóW 
przedstawiła się w dwudniowych zawodaet 
z Pogonią jako arze wnik ełaby jaklrolwick 
w gronie s-rym posiada doskonały materyftł 
na gra-»y piernsz j klasy; brak inierataWT 
w ataku, brak decyz?i w momentach dla dro- 
żyuy korzystnych, kiepska łączność pomocy 
z atpadem aprawitr. że goście wracają d° 
Łodzi z nabytkiem 28 bramek, jakie stnelil* 
im Pogoń lwowska w dwuduiswyeh zawo­
dach; ilość stracoaych nunktów nie powin' 
na wszakże odstraszać dz^laych Łodzian od 
dalszej wytrwałej pracy nad rozwojem tej 
gałęzi sportu, tak ńetąd speeyalnie w Kon*
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tfesówee zaniedbanej W pierwszyta dnia 
u rodów rozpoczęli goście grę ta >uie i ostro, 
Wkrótce jednak osłabli tak dalece, te ogra­
niczyli się jedyn:e do obrony; Pogoń opa 
h wał* boisko zupełnie i odniosła łatwe zwy­
cięstwa Des zbytniego ze swej strony wyjił- 
ku w otounkn 10:1, Bramkarz Łodzian sła- 
Dy i bez treningu.

W drugim iaiu widocżny był dużv j»o- 
°‘SW w grze gcśoi; wypoczęci po długiej, 
Uciążliwej podróży ? tokują śmielej i rrżniej, 
lepiej podrją piłkę i dotrzymują pola przez 
cały przeciąi; m-ztchu lwowskiej drniyny.

Mimo to przegrywają w stosunku dla 
siebie fatstoyTi 12 r 2, (Pierwszą z a n ch  
straconych prze* Pogoń bramek strzelił w 
siatkę Pogoni całkiem „przepisowo* jef wła­
sny obrońca). W grse Pogoni „brylował* 
atak i to cały, bez wyjątku; nawet jego pra­
wy skrzydłowy (w pierwszym dniu Chrypiak, 
w drugim Marion) dostroił się w zupełności 
w technice, tempie i podawaniu pitki do 
reszty swych doskonałych współtowarzyszy. 
Sid można tego powiedzieć o pomocy i obro­
nie. która tak w pierwszzm, jak drugim 
dnie popfeftila szereg błędów, mogących 
przynieść w spotkaniu z silniejizą drużyną 
przykre niespodziana..

Niechaj o tam pamiętają ci, którzy ma­
ją wpływ na skład druiyay Pogoni, mającej 
atauąć do walki z „Czarnymi“ „Craeovia“
0 palmę pierwszeństwa w pclskim fottoaim 
Nieodpowiednio obsadzone tyły w drużynie 
mogą łitwo zniweczyć najlepsze wysiłki dc- 
sknistego napada, co więcej przyprawić ją o 
dotkliwą poraikę.

Bramnars Pogoni M'etek Kuchar, przy­
tomny i zwinny, rokuje dobre n dzieje.

Publiczność mimo aiepewuej pogody 
jawiła się licznie i z zajęciem śloaziła prze­
bieg zawodów,

Kapryśna aura wiosenna zeełała kilka­
krotnie w czasie gry krótki, ulewny deszcz, 
który jednak nie przeszkodził wcale werwie
1 temperamentowi graczy obu stron. Zawo­
dy proWLdził w oba dni p. Łoziński.

ó. M.

t N c g m m y  P k  A .  T .

Poyiom y żydsw skie na W ęgrzech.
Warszawa. wnrysr Ukarwwski po­

daje: Z Budapesztu donoszą o pogromie, 
jaki tam wybuoM ■» *es'łym tygodriu w 
nocy z wtorku na środę. Sześciu iydów za­
bito i wielo raniono,

Podobać pogromy wydarzyły się a ca 
łym szeregu miast węgierskich. Nowojorskie 
pismo iyiowskie jfortetlps donosi, te komi­
tet delegacji żydowskiej w Paryżu wręczył
koafereneyi pokojowej memoryat przeciw
prześladowania żydów przez rząd wę­
gierski. '

1 Anglia bierze w  opieki; ludność polską.
Warszawa. Angielskie ministerstwo 

spraw zagranicznych wysłało telegram do 
■ Władywostoku, p leci'ąey tawtelssemu orzę 
łowi anjtelstńemu, by wziął pod opiekę lu­
dność polską i odesłał do Ojczyzny zarówno 
cywilnych iak i wojskowych, na koszt przy­
szłego rozrachunku z Polską,

Prasa amerykańska o Poleca.
Warszawa. We iłng wiadomości zacier- 

yniętych od Amerykanów pra„i. w Stanach 
L eduoczonych poświęca ogreaanie wicia 
miejsca obecnym stosHak m w Polsce, upi- 
ńia w Ameryce domaga się udzielenia Polsce 
jak n.jdalej idącego poparcia, motywując to 
tem, te Polska zazłuiyła na pomoc, stawiając 
mętnie czoło napadowi bolszewickiemu. Pra­
sa podnosi z uznaniem zasługi P.łsud„_iego, 
nazywając go leaderem kierunku narodrwego 
w Polsce i oświadcza, te Piska jest przed­
murzem Europy zacnodniej, stanowiąc tamę 
przeouf ^słowowi bolszewickiemu,

Z  krakowskiej Rody miejskiej.
Kraków. Na wczorajszem posiedzenia 

Bady miejskiej odetytaao wni-sek nagły o 
udzielenie pomieszczenia dla Akaaeuui gór­
niczej dla drugiego rokn stndyów i zaiądano 
od Rządu subweneyi na adaptac/e ni ton 
cel w gmachu poszpitalnym na Wawelu, Na­
głość wniosku uchwalono, Bad _iy Ostrowski 
-głosił wniosek nagły, aby Bada mibjska 
domagała się przywrócenia pośpiesznych po- 
sią^ów drenuych nrędry Krakowem a Lwo­
wem, Dalej uchwaliła Brdi miejska prowa­
dzić oba teatry naoui w zanądiie miasta,

Minisier Toiloczko w  Krakowie.
Kral:ów. Z oka j i  zjazdu delegatów 

Związku pracowników pocztowych wszy itkich 
ziem polskich oraz poświęcenia sztonaa/u 
tutejszego K ta miejscowego przybędzie do 
Krakowa daia 29 b. m, Minister poczt i te­
legrafów Ludwik Tołłoetko. Pobłuchat‘ ud*ie- 
lać bedłie w niedzielę w gmicbu głównej 
poczty

O  wydalenie Litw inow a.
Kopenhaga. Prasa kopenhaska domaga 

się w o trych słowach wydalania LitwinO' 
wa. P-zoutsie to wśeistyiu związku z powo­
dzeniem oręia polskiego na wschodzie,

Przed plebiscytem.
Warszawa. Polacy ewangelicy, zebrani 

na walaem zgromadzeniu zrzeszenia plebl 
seytowego v  duo 20 mria 1920 w san 
zboru aug'burskiego ,t Warszawie, po wy 
słuchaniu sprawozdania zarzi da o stosunkach 
na Mazowszu pruikiem, w przeświadczeniu, 
ir Rząd Polski nie zaniedba lak ważnej ze 
względu na bhzkość Mazewsza do Warszawy 
i do morza skrawy, wzywają Bząd do podję­
cia jak -aje»*rg!v*nie'8zych kroków w oeln 
przeciwdziałania wciął puwtamjąr-ym się 
gwałtom nruskim oraz otoczenia plebiscytu 
waimińsko-mazurskiego szczególną opieką, 
jak równiei protestują przeciw oznaczeniu 
terminu plebiscytu na Litwę, łądając prze 
sunięcia go przynajmniej o 2 lata.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .
Rodiczew u Naczelnika PaAstwa.

Obowiązkipm każdego obywatela
jest nabywać

6 1  Polską Pożyczki Państwową.

Warszawa. Kuryer Poramy pisze: Ba­
wiący w Warszawie przewódez demokracji 
rossyjakiej p, Budiczew przyjęty był na 
andyencyi u Naczelnika Państwa. P. Btdi 
czew czyai zabiegi o reasumcyę rozbrojo­
nych wojsk B-edcwa, umożliwienie stwo- 
l^enis w Polsce armii rosyjskiej, któraby 
mogła wystąpić przeem bo!stewikom, wre- 
si ie o udzioienie gościnności tymczasvwemn 
rządowi rossyjskiQmu.

Mińskowi nic nie grozi.
Wrrezawa. Kuryer polski doD >s?: Dtiennih 

Miński t 22 b. m. drukuje następującą odezwę 
do ludaośoijminsta Mińska:.W ostataieb Jniaen 
obiegają po mieście trwożne pogłoski o gro- 
żącem rzekomo zajęciu hfńska pi zez bolsze­
wików. Biwierdzając, że żsdne niebe ;p; czeń 
stwo miastu naszemn nie grozi, msgistr&t 
m. Mińska wzywa ludaość do spokoju i roz­
wagi. Autorami trwożayeh pogłosek są agen­
ci bolszewiccy, którzy nie gard ą żalnym 
soesubem walki i doskonale wi -drą, że pt- 
nika wśród ludności cywilnej jest pomocą 
dla naszego wroga. Burmistrz m, Mińska 
Downar Zapolski, ławnik Baduian,

Składki na Górny Slązk.
Na ręce przewodniczącego wyaziału Sto­

warzyszenia ungdników i fun yonaryuazy 
Aduinistracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronietawa Ks iatkowske- 
go wpłynęły w dalszym: ciągu na rzecz po­
mocy dk ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

(Ciąg dalszy),
Lwów Komissryat policyi dziel. fu  z 

dobrowolnych składek przy wrstowianiu 
priepu t /  kor. 179, Myślenice Star. kor. 
145, Myślenice fei Sez«cbura ko , 100 
lesi . / i i  Star.. Wl. Wagner, St. Przybyłkie 
wic* po kor. 5C, J Piotrowski, Fr. Diier- 
żabek, K. Wirth, M. Kuttner, E, Wehrsteiń 
po 20 kor.

M ssfzełny i o n p o w ie d n n ia ?  
gTlNTS7> .W  POSSOW^tri

NADESŁANE.
5.a 1* akryir awJki yt nie bierie odpowiadali nei.

WPanu Józafuwi Domańskiemu z Koeockaęza, 
który eelem uczczenia pamięci zmrrłDj siostry Mal- 
winy Domańskiej, ofiarował dla Ochronki w Jagiel- 
nicy 400 marek tą drogą serdeczne podziękowanie 
składa „Sekcya Opieki Dziecka' w Czortkowie. 

j, n .  Czeehońska,
przewodnicząca S. 0. D.

E d u u m b  Z y c h o w i c z
Architekt konc. budowniczy 

w e  L w o w ie ,  Z y b l i k i e w i c z a  8 .

W Y K O N U J E  P L A N Y . O R A Z  
R O B O T Y  W C H O D ZĄ C E W  Z A ­
K R ES  B U D OW NIC TW A W E  
LW O W IE I N A  PRC W INC YI.
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Lwów, Legionów 17
p oleca

Kufry, W alizki, Torby s zó rz. I płócienni.
W numerze 19 „Tygodeiks Jaroaław- 

skiegu* z 9 maja i920 pojtwiła się notatka 
z Rawy z 2 maja 1920, w której przedsta­
wiono dr, B-oaisiawa Dr •zdowsż >ego, sędzie­
go w Bawię. j<&o człowieka nietaktownego, 
nieodpowiedniego sędziero i n:"nadającego 
się do pracy sp iłeczaej i kulturalno - naro­
dowej.

Sprawiedliwość nakazuje nam poaaó 
fakta, a na ich podstawie każdy nieaprie- 
dzouy i kulturalny e j o  wiek, niechaj sam 
oceni esobę dr. Drozdowikiego.

Priedew8£f8tkiem zsz aczamy, że on 
sam nigdy nie zabiegał o żadne godności. 
Bet jego agitacyi wrb^tno go trezesem „So­
koła*. Wyborowi na prezesa konsumu nntę 
dni r go i Badr nadiorczej Składnicy Kółek 
roln ctych nb.lL e się sprzeeiwiaf i przyjąć 
te godności jedynie wscutek naiegań człon­
ków tych Towarzystw.

Ponieważ stosunki w Składnicy Kółek 
rolniczych wymagała gruntownej sanacji, 
dr. Drozdowski zażąda przeprowadzenia 
szkontrum przez delegata Głównego Zurządn 
Kółek rolniczych.

Na wn osek delegatż. zwołała Bana nad­
zorcza Walne zgromadzenie w celn przbęro- 
wadtenia wyboru nowej dyrekcji i osunięcia 
dotychczasowej, jako stojącej na przeszkodzie 
ualeijteniU r zwojowi Składaicy,

Na tem Walneir zgromadzenia imoł- 
kowie Dyrekeyi Składnicy wprLndzie sami 
iaezygnowali z dyrektury,-ale na skuwek ich 
agitacyi i niezwtkłeg^ te-roru, stwierdzonego 
przaz deiigata Głównego Zarządu Kółek rol­
niczych, członkowie SkUdnicr — z wyjątkiem 
k lkuoa tu osób infeligencri — sami mie­
szkanie uchwal li eotum nieufność Badtie 
nadzorczej bez żadnych motywów, dając świa­
dectwo przysłowiu „ślusarz zawinił, kowala 
powiesili*.

Do wyda ału Polskiej Organizacji po­
wiatowe) kooptowano dr. Drozdowskiego „nie 
z litości*, lecz diatego, że niezbędnie byi. 
potrzebay do pracy w tem TowarzjBtarie.

Wreszcie ma on opinię sędziego ber- 
stronnego, one -gietnego i ścisłego

Już sam fakt, że wybrano go prezesem 
trzech Towarzystw („Sokół*, Konium nr: ę- 
dnicty, Składnica Kółek rolniczych) dowodzi, 
że wns. być człowiekiem nie przeciętnej 
miary.

Uwzględniając nadto runełn^ besinte 
reuowność na każ łym kult tramem i uarodo 
wem pola, żyosyć sobie należy, abyśmy miel 
jak najwięcej takich ludzi do prafj publi­
cznej.

Rawa ruska dnia 19 majs 1920.
Wydział Polshlej Organtoaeyl powiat.

Baróęown Prozy 62)

N IEU C H W Y TN Y S 1E0 R ZEN IEG
(Z eafUlajltyo).

(Uiąg dalszy).
Szczęściem (Ta niei, n tura — wobec 

tej okrutnej tr. gedyi poiba^r ła ją zdolno­
ści odczuwania. Mogła porusiać się. mówić 
i widzieć, mogła słyszeć i poniekąd rozuuri- ć, 
eo »rzy mej mówiono. lecz była raczej ja­
kimś automatem, mechanicznie --ykonuja ym 
te wszystkin czynności bez należnego zrozu­
mienia.

Możliwe bowiem, ie gdyby potrafiła 
objąć rozumrm wszystko, co zagraiato, stra­
ciłaby zmysły ze zgrozy.

— Lady Blakeney — zaczął Chanoelin, 
apie ;»n e odprawiwszy żołnierzy — kiedyśmy 
>ię przed chwilą rozstawali, nie miałem po­
jęcia, że tak prędko będę miał miłą spogob 
iość porozmawiania osobiście z Sir Perey’m.„ 
Proszę mi wierzyć, żenienia jeszose'powodu 
trapić się lub obawiać... Może jeszcze 24 godzin 
co najwyż.ij, a będzie pani na pokładzie „S iu 
dnia* na dro-lie do Anglii. Może i Sir Percy 
1 "chce t warzyszyć u ani, bo nie życiy on so­
bie, by pani jeebała do Paryża i mogę śmiało 
powiedzieć, że w duszy już przyjął i llka ma­
łych warunków, które b/«em zmuszony mu 
Po t«tf'ć, zanim hędę mógł pidpisać rozkaz 
»biolu r go uwolnienia pani z więzienia,

— Wa-unki? —■ powtórzyła tępo i nie- 
Pewnie patrząc ze zdumieniem to na jedne 
go, to nu drogiego.

— Jest ś zmęczona, kochanie — wtrą-| 
cił rpokojnie Sir Percy — erj n o zechcesz 
nsiąś^?

1 z galanteryą podsunął jej krzesło. 
Próbowała czy toć w jego twarzy, lecz nie 
mogła schwycić ani jednego promienia z pod 
ciężki'h powiek, opadających oparcie na je­
go oczy.

— O, ta ch -dni tylko o wymianę pod- 
p:sów — ciągnął Chanvelm w odpowiedzi na 
jej badawcze spojrzenie, bawiąc się przy tem 
papierami rozrzuconymi no stole. Tn, jak 
jak pani widzi, jest rozkaz przepuszczenia 
bez nagabywań Sir Percy’ jgc Blakeney i je­
go żbny, Marguerity St. Jost z domu

Wyciągał In niej rękę z papierem, w 
którym rozróżniła jakiś oficjalny dokument 
z pieczęcią Republiki francuskiej i % nazwi­
skiem Percy’ego i swojem, wypiganem na 
ciele.

— Jeat on zupełnie w porządku, zape­
wniam panią — prawił Ch uvelin — i czeka 
tylko na mój podpis.

Wyiąt tera* d.ugi papier, k óry wyglą­
dał, jak długi, gęsto zapisany list. Mirgue- 
rita śledziła każdy jego ruch, bo czuła in­
stynktem, że nadchodii moment krytyczny. 
W oczach k i pozo 'nego Francuza zaoaliła się 
:iskr‘ i nieczłowieczego omal okrucieństwa i 
złośliwoś.l, gdy lekko drżącymi palcami trzy­
mał ton papier i wjgłsdztł go troskliwie.

— Jestem najzupełniej gotów podpisać 
rózkaz uwolnienia pani., Lady Blakeney — 
rzekł patrząc ostro ńa Sir Percj’ego.— A gdy 
raz to już będzie podpisane, to pani zro-

| zumie, ie nasze środki ostrożności pneeiw

mieszkańcom miasta Bojdogne prze»t»ią być 
ważne, a przeciwnie, nastąoi ogólna smse- 
stya, oraz uwolnienie wszyztkich skiraiyęh

— Tak, roz.imiem — odparła
— A wszystko to stanie się, Lady Bla­

keney, i  chwilą, gdy Sir Percy r f  isnoręes- 
nie nap: sze list podług przygotowanego prze­
mianie szkicu i podpisze go swojem nazwi­
skiem. Czy mam go pani przt-eiytać? — 
zapytał.

— Proszę.
— Z baczr pani, jakie to wszystko pro­

ste... Jed/nie kwesty* formalna .. Prosię, u*e 
patrz pani z tacą grozą na ten dokument, wszak 
to tylko preludynm do ogólnego uwolnie nia 
i cmnestyi, która — jestem tego pewien — 
zadowoli filantropijne usposobieni" szlache­
tnego Biedraeń :a, skoro przynajmniej 60 mie­
szkańców Boulogne będzie mu zawdzięczać 
wolność i życie.

r— Słucham pana — wymówiła cpo- 
kojnie.

— Jak już przedtem miałem z„szciyt 
wyjaśnić, ten mały dokument ma formę listu 
adresowanego do mnie, rozumie się, po fran­
cusku — raekt w nońen; potem wziął papier 
i zaczął czytać:

„Obywatelu Ohauvelin, — Pod warun­
kiem otrzymania ponownej unmy miliona 
franków i natychmiastowego cofnięcia tego 
bezpodstawnego zarzutu przeciw mBie, jnko- 
b ra  spiskował i r szkodę Republiki francu­
skiej, oraz przepuszczenia mię bez delszego 
nagabywania do Anglii g^tów jestem podać 
pana nazwisk* i bliższe informacje co do 
osób, które pod pokrywką Ligi Ozerwoiego

Biedrzećca wciągnięta są właś*;e tern* w 
syisek, m»ją«y na c-lu L^olnieaie Maryi An- 
toniiy i jej syna, tudzież wyniesienie tego 
ostatniego na tron francuski Wiesz pat 
zresztą dobrzeć ża pod pozorem dowod lenia 
basdą angielskich awanturników, którzj w 
ginnc e rz ezy nie wyrządzili istotnej szHdy 
Bepublii-e frenenskiei. zdsmiskowcłem już 
nie jeden spisek r^jolistów przed panem i 
dostarczyłem gilotynie wielu nyanych zdraj­
ców. Dziwi mię że tym rasem utyskuj i s* 
pen nad sumą zażądaną priezemnie za tę 
nader ważną informację, której 'nogę pana 
doattrciyć kiedy już nieraz płaciłeś m pat 
podobne krroty, za sj łiieuie zidan o wiele 
łatwi sjszych Aby służi ć pańskiemu rządowi 
skntscinie, zarówno na terenie francuskim,, 
jak i asgieiskim, uiuazę mi 'i dostateczną 
ilość pieniędzy, umotliwiaiąejfh mi życie na 
stopie, odpowi>-dni"j dia geutelmana mojej 
kast/. Gdybym miał zmiekić iryb życia, nie 
mógłbym padał obracać się w środowisku, do 
którego naieżą wszycy moi przyjaciele, a w 
którem, ja^ panu d brie w idome, knuje 
się większość srisków rojalistycznych.

„W nadziei zatsm, że otrz/mam przy 
chylaą odpowiedź na moje słuszne żądania 
w przeciągu 24 rdiiu. noczen wspomniane 
nazwiska oiaz uformacye zostaną pana do­
starczone — mam zn̂ zr-zyt pozostać, obywa­
telu, twoim pokornym i powolnym słngą*

(Oiąg dalszy nastąpi),



O G Ł O S Z E N I A  U E Z . Ę D O W E a

L i n y t a c y e .

A, IV. 189/17/54, W s.rtwie spa4ke- 
po i. pr Marcinie Smereku, rolnika ze SUzał- 
ko-rri ■ odbędiie się unia 26 o„erwea 1920
0 godz. 9 p*zed południem w biurze Nr. 68 
na sutdiio zztwierdzonyeh warankćw licy- 
tscyjnjcn lit, tacy* realności objętych iwbL 
%\j i lwh. 46 ku. gr. gm. SinalLowiee i
1 kompleksami gruntowymi, a to: A. Roal- 
nośó ob]. lwn, 219 na, gr* Skrzzuowiee: I, 
pgr. 968, 35£ 059 oszacowana na 1,000
koron, 11. »gi 1056 os-acowins n> 3886 kor., 
lii. ig r  x0o7 oszacowani na 1935 koron 
25 hal., IV, pgr, 105*/1 1058/2 oszacowana 
aa 1178 ker. 75 h.; B- Realność obj. lwh, 46 
ks. gr, Stmłkowfce: V. parc. bud, 10, pgr. 
2149, 523, 521/2, 695, 696/2 ofiarowana na 
4000 kófłm. II. pgr 594/1, 594/2, 597/2, 
597/3, 598/2, 599/2 i 600/2 oszacowano na 
4741 koro* 25 hal,, VII. pgr. 592, 693. 
601/2, 602/2 ossaeowbiło na 770 koron. Po 
miej ceny szacunkowej sprzedaż nie nautąpi.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dn a 8 maja 1920, (4820 3—3)

£  173/2t'/7. W sprawie egzekucyjnej 
Rozalii 2-y. Mikłasowej w Kośeińcu prze­
ciwko Józefowi Miklasowi w Kościelcu o 
zniesie, i i wsnółwłasności odbędzie się dnia 
18 czerwca 1920 o godi 9 przed, południem 
licytacja realności lrb  347 gm. Kościelec 
wł sneść obu stron po połowie stanowiący 
w L«'.i tut. B%du Nr. 14. Wartość tej realno­
ści neemoną* soaUła na 13.664 Mir. 50 fet., 
a fo domu na 9.000 M k, zaś gruntów na 
4.554 Mk, 50 fen. i ta wartość stanowi naj- 
u>to» cenę wywołania i piniżej tej ceny 
apnudii nie nastąpi. Cenę kupna ma na­
bywca aatycbmiast po zatwierdzeniu oferty 
rłoiyć w gotówce, Warunki licytacyjne i 
wsaystkie deknmeuty do licytacji aię odno 
sząee możra przeglądać w tut, sądtiie w go­
dzinach urzędowyeh w biurze Nr. 17.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Obrsanów, dnia 17 maja 1920. (4926)

£  36/19/4. Dnia 25 czerwia 1920 r, 
godz. 11 przed południem bdbędzie się w tu- 
teiszym sądź > licytacya 4/39 cięści realno­
ści lwh. 125 gm. Grabno. sktadzją-wj siu 
z ogrodu i gruatu ornego o powerzr-hni 
3 moigów 426 sążai, na których st«ją st-re 
bniytki gospodarcze. Cena szacunkowa 1.506 
koron 64. hai. Najniżsia cena kupna 792 Mk.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Wojnicz, 12 nuja 1920. (4874)

t e s w a i t e  o b w i e s z c z e n i ,

Prci. 11.117/20 (4824 3 - 8 )
Noiwyusz Robert Han przeniesiony 

z W .d1 w c ao Tarnowa obejmuje urzędo­
wanie w Tarnowie w dniu 25 maja 1920 r.

Sad apelacyjny.
Kraków, dnia 19 maja 1920. (4824 1—8)

O g ło s z e n ie .
<1048)

Mendel Segal, terminator stolarski, 
w Zamnrstynowie zamieszkały zasądzony zo­
stał ta. wyrokiem z dnia 15 patd-iernika 
1919 1. ca. Vr. 4199/19 pod prsewudnictwem 
S A. Piskuzubi, za występek z § 23 uat. 3 
i 4 eta, rosp. z dnia 24 m~rea 19i7 Nr. 131 
Di, p p na karę aresztu przez 14 dra i 
grzywny 200 koron.

Sąd okręgowy, karny, Oddz. IV.
Lwów, dnia 27 kuietnia 1920.

Og. I. 203/20/1. P*-ieeiw niewiadome­
mu z kucia i mi* tea pebytu Mikołajowi Bo­
m ow i przedtem w Jzks wannach wniorła 
Katanyna Wilk, wdowa *o leśnym z Sie­
dlisk przez adwokata dr. Hrobsteina w Prze­
myślu skargę o 30.000 kor., 20.000 koron 
i t, d. Pierwsza audiencję wyzuaczopo na 
dzieli 9 czerwca 1920 o godi. 6 przed po- 
ludni* m. biuro Nr. 1. Dla uieokeca go po­
rwanego ua^nawia się kuratorem dr. Józefa 
Rawicza w-Przemyślu, który będsie go za­
stępował ai do ei3su zgłoBisnia się jego 
w -sdzfe lub ustanowienia innego pełno­
mocnika.

Sąd okręgowy, Oddiiał I.
Przemyśl, dnia 12 maja 1920, (4864)

0. II 264 20/1. Przee>w nieobutej masie 
spadkowej b. p. Mo5d°» M‘*pryopla z PistT- 
»i» wniesiony zoitał do sadu powiat “ e*o 
w Kosowie przez Schaję Scbuappa i Mordka

Sebnappa pozew o własność. Na podstawie 
pozwu tego wyznaczono audyeacyę do roz­
prawy ni dzień 16 czerwca 1920 o godz 9 
rano. Oeiem st> zeżenia praw rzeczonej nie­
objętej musy ustanawia się p. dr. Leona 
Frenkla, adwokata w Koaowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie rze­
czoną nieobjętą masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki cna w sądzie się nie igiobi, lub pel- 
nemcanika nie lamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Kosów, daia 1 marca 1920, (4871)

E. X. 14/20/2, Przeciw Herjchowi 
! Seh iTjrawi w Stanisławowie i*m eszkałemu. 

którego miejsce poby-.u jest nieipane, wnie­
siony zoitał do sądu tutejszego przez J an* 
Bowńikiego poz w o wstrzymacie egzeku­
cyjnej ruftiacyi. Na podstawie pozwu wyzna­
czono auujeneyę na Jiien 2 zerwea 1920
0 godz. 11 m. 30 rano w tut. sąa*'e biuro 
Nr. 106. Celem strzelenia praw Herathą 
bebiftera ustanawia aię p. dr. Maksa Sein- 
felda, adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tnnie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spr«wie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo dopoki on v  sądrie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik* nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddiiał X.
Stanisławów, dnia 14 maja 1920. (4878)

Cg. I. 1U4/20/3. Przeciw Maurycemu 
Goidfingerowi. kepoowi, ostatnio w Nowym 
Targu zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, Wuiesiony^oatał do sądu 
okręgowego w Newjm Sączu priez Emila 
Samueiego, kupce *  Gzamym Dunajcu po­
zew o zapłatę 6.O0v koron i iwrot złotego 
zegarka zpn. Nu podstawie pozwu wyzna­
czoną została audyeneya na dzień 5 lir ca 
1920 • godiinie 9 przed południem w tut, 
•ądiie biuro Nr. 97 tala rozpraw II. piątro. 
Celem strzeżenia praw Maurycego Gold- 
finge-a ustanawia ai; p. dr Franciszka Długc- 
polókiegc, < iw kata w Nowym Sączu, ku­
ratorem

Tunze karator zastęyywać będzie po­
zwanego w rzeczonąj sprawie ni jego km t 
i niebezpieczeństwu, dopóki on w sędzię 
■'i nie zgłoai lub pełnomocnika nie »amia- 
nuje.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Nowy Sąaz, 14 maja 1920. (4906)

C. IV. 84'2G (1). Przsciw niewiado­
mym z m;ej'ea pobytu Iwanowi Hlu* i 
Iwanowi Muai), synowi Oleksy, pnedtein 
w Bojańcu zamieszkałych, wniesiony został 
do sądu powiatowego w Mostach wielkieb 
przez Jewkft i Katarrynę V lamik. rolniesek 
w Bojańcu, pozew o znaienie współwłasno­
ści realności lwh. 406 gminy Bojaaiec. Na 
pods awie pozwu wyzuaczoną. został* ustna 
rozprawa za dzień 25 maja 1920 o gędi, 8 
r^ o sala Nr. 6. Celem strzezes :a praw 
iycnie ubta t w v  się dr. lgniasgo Kamms, 
adwokata w M ett-r, wielkich kuratorem.

Tenże kuiator zastępować będtie po- 
wyisiych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
• ni bezpieczeństwo, dopoki w indzie sie nin 
zgłoszą lub pełnomocnika nie nstanowią,

Sąd powiatowy, Oadział IV.
Mosty wielkie, 24 kwietr;a 1920. (4908)

0. F ., 36/20/1. Przemw nieobjętej masie 
spadkowej po Mnksym.e Btrok, uynie Av a 
ko i a, woiesiouy został do aądn powiatowego 
w MGOtach wielkich prz-s I r is  a i Hannnię 
Błrhutów, roiników w Dnteuni, pozew o 
wpis prawa własnośsi pgr. 2014 i 2016 
gminy Derenie, Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została ustna rozprawa na dzień 
25 maja 1920 o godz. £ rano aaia Nr. 6. 
Celem stizełenią prt w tejłe r*a«y ustanawia, 
się dr, Ignaoego Cimma, adwokata w Mo­
stach wieikioh, kuratorem.

Terie kurator zastępować będzie po- 
wyisią mai na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki nie zostanie objętą

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie. 27 kwietnia 1920, (4909)

0 . 1 .145/20/1, Rrzeciw nieobjętej ma k 
•padiowoj po bł. p. Alterse Kata i niema- 
nei z miejsca pobytu Julii Krukowskimi te r . 
Homyk, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Mostaeh wielkich p-zez Jozefa i 
Anny flóptingów, rolników z Rołinkś porew 
o własność pgr, 612/5 612/6 i 614/2 gminy 
Zubowmosty. Na podstawie pozwu wyzna 
ezoną zorała ua/ua roaprsna na dzioń 22 
cserw«a ] 920 o godz. 9 rano sala Nr. 6. 
Celem sirioienia pr«w powyłsiycb ustanawia 
się p dr. Ignacego Kamma,] adwokat* u Mo- 
ptanb w.elueh, s iriśrien

Tenłe kurator *astępować będzie powyż­
szych w > z czoi ej sprawie na icb koszt i nie- 
heznieczeńsuwo, dopoki Julia Krasowska ran - 
flomyk w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moeuiK. nie zamianuje, względnie masa 
spadkowa po Ałtorze Katz n:e zostanie 
objętą.

Sąd powiatowy Oddział I,
Mosty wielkie, 10 kwietnia 1920. (4910)

0. 109/20/1. Priueiw Józefowi Bedne-| 
rowi, którego miejsce pobytu jesf ni znane, 
wniesiony został do sąda powiatowego w M* 
szynie przez Majera Tefcelbauau. z Krynicy 
Zdro/u pozew o i .650 kor, if-n. Na podsta­
wie pozwn wyznauzr się audyeacyę do 
ustnej rozprawy na dzień 10 czerwca 1920 
na gudz. 11 przed połudaiem do tut. sądu, 
sala rozpraw Nr. 7 Gelam strzełenia pr-w 
Józefa Redn r* ustrn&wia się p di. Jakuba 
Kobna, sdwokata w Muszynie, kuratorem.

Teaie kurator zaatępowić będńe Józefa 
Rednsra w rzeczonej skrawie na jego kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądziu się 
nie igłosr lub pełnomocnika nie zaminuje.

Sąd powirtowj, Oddział II.
Muszyna, dnia 19 kwietnia 1020. (4911)

W y r o k i  p r a s o m

w dniu 19 maji 1920 konńskatc »  uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. t. zakał 
dalszego roipewdieełuieuib tegc pismu aru 
kowego.

Lwów, dnia 19 maja 1920.

Pr. 91/20. (4639)

Pr. (4106)
W Imienia Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd ckręgowy kway we Lwowie or>ekł 
na wniusek Promu atury przy tynue sądzie, 
ie treśń czasopisma ,Hromaćaka Damua" 
■r 101 z dni* 30 kwietnia 1920 w artyku­
łach pod tytułami: .Sobko- ukraińska umt- 
wa“ w ustępach: a) od stów (szpalta 2) 
„Poky sioło zizanjatoi* ai do słów „uranyciu 
r. Styr“, b) on stor „hioły luobły mat.“  at 
do słów .A łe ji“ , c) dc słów .A łc  nubn- 
wtłe i n^prywoóne te* ał do końca artykułu 
t. j. do słowa .hsiyczyny*; 2. .Pered pid- 
p sajem  umowy* w ustępie (sipaua 2, 8 
i 4) od słów „VI kinc dr Baran miawyw* 
do końca artykułu więc do słów .npyawaa- 
uj ja Bwojoi nolityesnuji linii“ zawiera zne- 
miona zbrodni z § 65 \) u, i  uzn»> do­
konaną w dniu 29 kwietnia 19Z0 r. kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zvządził im - 
sączenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p k. lakaz dalszego rozpowszechnianią 
tego piema drukowego.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1930.

Pr. 88/20 (4600)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek  ̂i&kuratury przy tymie sądzie, 
ie treść czasopisma „Trybuna Foluka* nu­
mer 108 z dnia 12 maja 1920 w artykule pod 
tytułem: „Wieści z frontu Kijowsk ego“ od 
słów „Tworzymy tym* do słów .do tej pory 
darmorjadów* zawiera znamiona ubradni 
z § 222 u. k. uznał dokonaną w dniu 11 
maja 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczeniu całego nakładu — 
i wydał w myśl § 493 p. s. lakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów. dnia 12 maja 1920.

Pi. (4105)
W Imieniu Republiki Polskiej 1

Sad osrggowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratary przy tymie sądzie, 
ie treść czasopisma „Hromadskt Dumka* 
Nr. 102 z dnia 1 maja 1920 w arty] ule 
pod tytułem: .Polsko-ukraińska d-owl*
f ustępach: 1. między słowami..,. irodyło 
idpju rewaniu i doweło, do świtowoji t . 
gedii* a ałowami „Tym oilsze, szczo iohowir 
i  22 kwitnja....*, % mięcUy słowami /szpalta 
2) „deriLWj z d aria woju* a słowtmi „uwa- 
iaiemt la auią prawdopodibne*, inwieri zuv 
mion*, zbrodni i  § 65 a) u. k. uznał do­
konają w dniu 80 kwietnia 1929 r. konfi i a ę 
za usprawiedliwioną i urządził -niszczenie 
cafego nakładu —  i wydał w myśl § 493 
p. k. zakas dalsaegc rozpowizeahnian a. tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 1- ma> 1920.

Pr. 97/20 (4749)
W Imieniu Rzcezyposnolitej Polskiej I

Sad okręgowy karny we Lwowie oneki 
na wniosek Prokuratury pny timie sądzie, 
is treść oiasopismr ,Zemij» i Volja* nr. 22 
i  dnia 28 m»ja 1920 r. w artykule p, t.: 
.Dyki metody* (str. £ szpalta 3) w «ałości 
więc od słów tytuł i „Dyki metody* at do 
słów „ur swoij zemli*. zawiera mamiona 
występku z £ 300 i 80z *. k, uzna/ dokonan*

W imienia Rzeczyposuolitej Polskiej I
Sąd okręgowy kamy w« Lwowi* oruai 

na wniosek Prokuratury pr-y tymie . ąftt < i 
łi trsść crasopisma ,0hv U* nr. 470 r dnb 
16 maja 1920 w ańyknlr pod tytułem: .Epk 
zod po. bitwie pod Austeriilz* zawk«a ima 
maann występku z § 305 a. k , om ił fioku- 
naną w dniu 15 maja 1920 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zaizadził zniszeaenie ca­
łego nakłaau i rywal r  myśl £ 493 p. t. 
msar dalazegi 'ozpowawhniatiii > tego piema 
drukowego.

Lwów, dnia 15 mujc 1120,

Pi, te/M. (4759)
W Imienia Bseczypct)pplii,ęj Polskiej 1

Sąd okręgpwy icarny we Lwowie ormfc 
■a wni«sek Froauratury przy tymi* sącUu - 
ie tresc caasopisniu .Prawda* nr. 15 a aria 
23 maji 1920 r. w artykule pod tytułem.' 
.Pclsicia ta Ukraina* w ustępie kuóeowym 
od Błow: .T> wie jak ji nrsi czytaezi* do 
słow „Htłyczyny* zawiera mamione urodni 
z § 65..a. u. k uznał dokonaną, w dnia l i  
maja 1920 konfiskatę są usprawiedliwioną i 
lurradził iniszezenio całego nauadn — i wy­
dał w myli % 491 p. k. zakar dalfiiegi' 
rozpowszechniania teg« pismd dUokowegu.

Lwćw, d o i 20 mr jn 192C.

T. 58/19. Wdroienie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek dr. Zofii Ohną* 
szezewskiej ze Sambora wdrui. się poatępc- 
wauie celem amortyzacji następującej ksią 
ieerki wkładko maj rautami praer wamaSo- 
■)< m & zagubionej Kacy oszczędność' miasta 
Sambora Nr. 52.178 wystawionej na kwotę 
930 K, a na imię „Polski Czerwony Krzyt" 
oyiewającei.

PoBirdacza powyiszr- nsiąke-rk z kład- 
kowuj wzywa s*ę przeto, aby zgłosił się ze 
»wojem' prawua w puseeiąpn miesięcy) 
w przeciwnym razie bowiem po upływie po 
wjiziego czaaokreeu za niwutniajęeą ouanr 
zostanie

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 20 lipca 1919. (2239)

T 95/19 (5), Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wm* >sak. p... im ęniers 
EmiU Sń-sermana wdraia się poetępowauifi 
celem amortyzacji wnioukcdau ty rzekomo 
skradtionej Kaiąteezk* wkładkowej filii Bunki 
przem] słowego w Lfoiiobjciu Nr. 79& nr 
10.115 koron 29 hal. opiewającej u imię 
Emila Sttssarmaaa wystawionej

Posizdacia powyższej tsiąieczki wkład­
kowej wzywa się przato, aby zgłosił się ze 
swąjenii prawami w ciągu jeanegc roku. w 
przeciwnym bowiem razi* p» upływie tego 
czasokresu za niaisniejącą umaną zoa^anie

Sąd okręgowy, Oddiiał V.
Sambor, 22 listopada 1919. (2229)

T. 88/2C (3). Zarządzenie umorzenia 
uanierów wartościowych. Na wniosek Maryi 
Praygonskiej * Przemyślu podęjmąjA się po­
stępowanie celem urnonenia wymimśonycb 
niżej papierów wartościowych które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacz? 
tyeh papierów, abj je w ciągu sześciu miesię­
cy od dnia ogłoszenia zeriadzenia przedło­
żył temu sądowi; takie i inni iniwesuwani 
mąją zgłosić swoje zarzuty przeciw wnvv- 
skowi. W razie pneeiwnym uznałby aąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Orni zew papierów warteśpowyeb : 
Kaizieczki wkładkowa przomyakiąj Kasy o- 
•ii-zęóaośei miasta Pnemyślr Ni. 7^660 i *  
2000 K -opirwi jrya nr naiwiaso Maryi Pn»- 
gonskieji

Sąd eknęgowy, Oddnał V.
Przemyśl, 15 mara 1920 (3£7d)

T. 253/19 (£). Wdroienn postępowania 
amortyzacyjnego. Ne wniosek Maryi Huk w 
Gajach w; inyeh wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wn:osko- 
dawcę zagubionej k "'ąteczki udziałowej To­
warzystwa zadatkowego „Nrrodn. -iom“ z? 
Dr hobyczu Nr 2550 na kwotę 2000 K o?i&‘ 
wijącej.



Posiadacza powyższej ksiąbectki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 

swojemi prawami w ciągu jeduego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu »  nieistniejącą uznaną 
zostanie,

Sąd okręgowy, Oddział II.
Sambor, 8 stycznia 1920. (§337)

T. 165/18 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego, Na wniosek Joela Blecha 
w Stanisławowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko 
wej powszechnego Banku depozytowego fiiii 
w Stanisławowie Nr, 5185 na imię Joela 
Blecba wystawionej, a na kwotę 700 koron 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy 
w : się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami wciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za nieważną uznaną zo­
stanie. Inni interesowani winni wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 9 października 1919, (2508)

T. 151/18 (3), Edykt. Na wniosek Eiro- 
ima Buchwaitcra w Kałuszu wdrożą sig po­
stępowanie eelem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcy spalonej ksią­
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia Kasy dla 
handlu i przemysł a w Kałuszu ^Hindeii u. 
Gewerbe Kszsa Kałusz) Nr. 981 na 200 K, 
opiewającej na imię Efroima Buchwaltera 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edykiu w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieważną uznaną 
zostanie. Inni interesowani winni wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd o Kręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 3 listopada 1919. (2873)

T, 109/19 (4), Zapowiedź pozb.wiśnia 
mocy prawne) papierów wartościowych, Na 
wniosek H,nd:i Mark z Lalina wdraża się 
postępowanie celem pozbawienia mocy pra­
wnej na końcu wyszczególnionych papierów 
wartościowycri, kióre wnioskodawczym rze­
komo zaginęły. Wsywa się posiadacza tych 
papierów wartościowych, aby w przeciągu 
8>.eseiu miedęcy licząc od dnia ogłosienia 
przedłożył je sądowi, takie i nni intereso­
wani mają prawo lsrsuty p^teciw wnioskowi 
w sądzie zgłosić. Po uiływie tego terminu, 
skoro nie będzie zarzutów, te papiery warto­
ściowe pozbawione będą mocy prawnej.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa kredyto­
wego dla landiu i przemysłu w Sanoku Nr. 
1859 na 3&20 K i na mię Mindłi Mark wy­
stawionej.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 22 k* ietnia 1920, (3970;

T. II. 2/20 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla, Na wniosek firmy Noe Spiro i Syn 
w Bzeszowie podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
który miał zaginąć i wzywa się pob.adacza 
tego wesela, aby go do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
przedłożył temu sądowi. W razie przeci­
wnym po upływie tego terminu uznałby sąd 
weksel za umorzony. Weksel jest z da.y 
„Bzes ów den 5 Mai 1914 Kir 3u00 K. Ani 
23 August ac. z.hien Sie gegttt diesen pri­
ma Wecnsel an die Ordre e.gene u e Summę 
Ton drei tausend Kronen den Werth erhal- 
len un< steilen lbn auf Bethnu»| chne Be- 
ri<ht. Herm Hirsch Estlein m Łzncut et 
Samuel Ebert in Błażowa zb, m Bzeszów. 
(Joief T h aicr m"j.

Sąd okręgowy Oddział II,
Bzeszów, dnia 5 lutego 1929. (3579)

T. V. 12/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mendis 
Siiberberga w Słobodee podejmuje się postę­
powanie eelem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, kióre wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od ania 
pierwszego ogłoszenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mąą zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego termi­
nu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Karta zastawnicza Fili Banku hipotecznego 
w Tm nopoln 56914 na zastawimy zł^y 
damski łańcuszek z zasoaką za kwotę 86 K,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1919. (8575)

T. 171/1A (3). Edykt, Na wniosek Ja- 
koba i Maryi br. Potockich właścicieli dóbr 
Ti Baja wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do książeczek wkładkowych Powia­
towej Kasy oszczędności w Brzeżanacb Nr. 
5120 na kwotę 8.000 E Nr. 5124 ul kwotę 
ÔOO £ i Nr. 5181 na kwotę 7542 K opie­

wających. na okLiieiela a wystawionych nu 
nazwiska Emanuela Friedmana i Joachima 
Beicbeteina złożonych przez nich w kasie 
zarządu1 dóbr w B-ju jako‘ k-ucy» dzierżawna. 
Ewentualnych posiadaczy tych książeczek 
wzywa s;ę aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia umieozcaenia edrktu w „Gazecie 
Lwrwikiej" albo przedłożyli je sądowi albo 
wnieśli zarzuty przeciw wnioskowi Po bez- 
suutemnym nptywie tego czasokresu książe­
czki te jjędą umorzone,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 15 latego 1920. (8622)

Ne. I. 931/19 (3). Na wniosek Heleny 
w liku wej w Krościenko niżnen wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Tow. *al. w Krośnie Nr. 
6354 na imię Heleny Wilkowej wystaw.onej 
opiewającej na kwotę 800 kor. zpn.

Posiadaczu powyżsi ej książeczki wzywa 
cię, aby zgłosił swe prawa w przeciągu 6 
miesięcy w przeciwnym razie po opływie 
tego ezasoKresn za nieistniejącą uznaną zo­
stanie,
^  Sąd powiatowy, Oddział I.

krotno, 21 stycznia 1920. (8269)

Ne. IV, 254/19 (1), Uchwała. Na wnio- 
bek Meilecha Merzla właściciela realnoćei 
w Ludków, e zarządza się postępowanie celem 
umorzenia rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwito depozytowego z dnia 22 lu­
tego 1905 wydanego prv.cz Towarzystwo im 
Gizeli zakładu wzajmnych ubezpieczeń na 
życie i posagi we Lwowie na złożoną Urn 
policę Nr. 42137/156114 na imię dary Mer­
ze) opiewającą.

Posiadacza tęgo kwitu wzywa się, by 
w przeciągu 6 miesięcy wykazał swe prawa 
do powyższego kwitu, gdyż w przeciwnym 
razie pu upływie tego czasokresa uzna się 
rzeczony kwit depozytowy za pozbawiony 
mocy prawnej

Sąd powiatowy, Oddział IV,
B.dymno, 10 października 1919. (277)

Nc. III. Ł9*/l#'-(£). W drożenie postęp o 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Dr. Te­
odora Soniewickiego lekarza ze Starego Sam­
bora wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do prawdopodobnie zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Nadija" w Brzeranarh Nr. 230 na 
8.400 kor. opiewającej i na imię ks, Micuała 
Soniewickiego wystawionej, wypłacalnej oka­
zicielowi.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, by w nieprzekraczalnym sześuo miesię­
cznym terminie ed, ku in m  swe prawa do 
Iosiadania tejże w tutejszym s^lzie pisemnie 
lub też ustnie wykazał, lleie w m ie  prze­
ciwnym książeczka ta nenuną zostanie z za­
ginaną.

Sąd powia'oWj, Oddział III.
Brzeżany, 15 stycznia 1920. (8197)

Edykta
w sprawach jiznania za zmarłego.

T. 102;20 (8). Zrządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Michał Mełuyk 
syn Hryhora urodzony 15 sierpnia 1874 w 
lwanowcach powiat Kołomyja, ożeniony od 
17 latego 1898 r. z Anastazy ą Tadorów, od­
szedł dnia 1 sierpnia 1914 z Sc pułkiem 
piecooty na wejnę, pisak tonie swej z po­
czątkiem wojny jedną kartkę z Bojan i od 
tego czasu waaelki słuch o nim z»gitął, do 
gminy me powrócił a wedle zeznał towa­
rzyszów broni Andrzeja Berkie&czuka i Hry- 
horn Moskaiuka, Michał Mełayk Hryhora 
w grndnin 1916 w bitwie z Moskalami w o- 
kolicy Krakowa trafiony kulą nieprzyjacielską 
poległ,

Gdy zatem prawdopodobne, że wymie­
niona osoba pojuosłr śmierć, zarządza się na 
wniostk Anastazyi Mełayk wdowy po Mi­
chale postępowanie celem udowodnienia rmier- 
ci wymienionej osoby, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym bądowi lub p. dr. Pordesowi w Ko­
łomyi, którego ustanawia się kuratorem,

Michała Mełnyka Hrynora wzywa się, 
aby atawił się pr»ed podpisanym sądem lub 
w inny sposóo dał znać o sobie. Po upływie 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w gazecie, £ąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o aznanie za zmarłego i rozwią­
zanie węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Kołomyja. 1 kwietnia 19211. (8625)

T- V. 8819. Zarządzenie poutępnwam* 
eelem uznania za zmarłego. M, :bał Tyćki 
urodzóny 17 listopzda 1892, rolnik z Kro- 
winki pow. Trombowla, powoaany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wojska anstryaekiego 
opuścił od rokn 1914 swoie miejsce zamie­
szkania i jako żołnierz brał udział na wojnie 
światowej. Od roku 1914 nie daje o sobie 
żadnego znaki' żyeia, co stwierdsa świade­
ctwo urt|dn gminnego w Ero wince z dnia
20 grudnia 1919. Zaprzysiężonemi zeznania- 
nr świadka Mikołaja Tańka stwierdzone zo­
stało, że Michał Tyćka brał udział we wrze­
śniu 1914 w gorącej Bitwie pod Narajowem 
i od tej pory świndek, który razem z nim 
brał ndział w bitwie, więeej Michała Tyćki 
nic widział.

Gdy zatem mężna przyjąć, że zachodzą 
ustawowb domniemania * § 24 u, c„ przeto 
zarządza aię na prośbę żony jego Michali­
ny Tyćka postępowanie, celem nziania za 
zmarłego. W , daje się przeto oftóinu we­
zwanie, aby udzielone sądowi lob knratoiowi 
p dr. Laudesowi, adwokatowi w Tarnopol*, 
ftoregc 1,'umawia się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wisdomośei o powyżej 
wymienionym.

Michała Tyćkę, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem, lub w inny sposoo dał znać 
o sobie, Sąd tnt. na ponowny wniosek pc 
dniu 1 lip^a 1929 rozstrzygnie o uznani.) 
za zmarłego i o uznania małżeństwa za roz­
mazane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 6 lutego 1920, (4834 1—stj

T. 137/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Jan Smoleńur.
21 października 1882, ze Szynwstdu, powo­
łany do słutbj wojskuwej w sierpniu 1914 
został wyiłany następnie ni 'fcpnt rossyjski. 
Jak zeznał zaprzysiężony naoczny świrdek 
Jan Zgtobi* Jan Smoleń pełniąc służbę w 
dniu 8 maja 1915 r. we wsi Chwali bogowi- 
ee około Nowego Korczyno padł trafiony 
kulą nieprzyjacielską w pierś i został na 
miejscu, na którem się znajdował, jeszcze 
tiseciegc^dnia potynr wypadku widział świa- 
dea Jana 8molenia leżącego na tym samym 
miejsca bez życia.

Gdy wobec tego jest prawdopodobna, 
ie osobi wymieniona poniosła śmierć, prze.o 
na prośbę Marynsny Stauczykowej i Salo­
mei Tomasiewiezowej zarządza się postępo­
wanie, celem udowodnienia jej śm.crci, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
11 sierpnia 1920 albo sądowi albo p. adw, 
dr. Władysławowi Syraczkowi. ktorego usta­
nawia się kuratorem, udzielono wiadomości 
o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzenia dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wnioaku.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Tarnów, 16 marca 1920. (4869 1—8)

T. IV, 145/13 (9). Zarządzenie poalę- 
pcwami. celem użn-ma zu zmarłego. Jan
Wańtuch z Jodtówki tuehowskiej, powołany 
w dniu 1 sierpnia 1914 do służby wojskowej 
wyruszył natychmiast w pole na front r s 
■yjiki, gdlie według wiadomości nadeszłych, 
mial zginąć w bitwie pou Gradami duia 6 
września 1914. Ostatnią wiadomość otrzymała 
cd niego jego żona Waltrya Wańtuch.dnia 
8 w.ześnia l<9i4 kartką korespondencyjną 
pisaną z frontu roisyjskiego.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierć- 
w myśl § 24 i § 1 ustawy z dnia 81 marca 
1918 Dz. p p. Nr. 128, zarządza się na 
wnioiek Walery. Wantuchowej postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądów., 
aibc kuratorowi p. dr. Władysławowi Sy- 
ruczkowi, adwonatowi, którego ustanawia 
się róvnocz?śme obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Wantucha wzywa się, aby 
stawił się przeć podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tut, na 
ponowną prośbę Po dniu 10 listopada 1920 
orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów^ 10 Kwietnia 1920. (4870 1 -S )

f .  40/20 (3), Tymoteusz Zahorodny s. 
Niecytasa i Maryi zHałusików a mąt Kata­
rzyny i Bendryków, urodzony w Nowosiółce 
dnia 3 lutego 1883, roimk, powułany w 
sierpniu 1914 do 55 pp. austr,, brał adział 
w walkaeh aa froncie rossyjskim i w Bierp- 
niu 1914 pisał do żony 2 kartk' polowe, 
później wsielki ślad po nim zaginął, a nie­
znani a miejsca pobytu jego towarzysze broni 
opow adałi żonie, źs umarł bez podawani* 
bliżssycn szczegółów,

Wobec tego na wniosek jego tony 
wdraża aię postępowanie eelem uznania go

la zmarłego a małżeństwa zawartego dniu 
18 czerwca 1908 r. za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie anęśojpuj, t. i. do dnia 1 
grudnia 1920 udzielono sądowi, albo p, dr, 
SchStzlowi, adwokatowi w Brzeżauzch, którego 
rówuoezsśnie ustanawia się obrońca węzła 
małżeńskiego, wiadomości o zaginionym, 
którego się wzywa, aby w powyt zakreślonym 
czasokresie zgłosił się w sąuzie lub w inny 
sposób dał mać o aobie, Po bezakutecznynr 
upływie tego czasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Bruewany, 80 marca 1920, (4585)

T, IV, 118/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego Antoniego 
Wątroby. Antoni Wątroba urodzony w roku 
1888 w Młynaem i tam zamieszkały, żołnierz 
20 p. p. b. armii austryackiej, od czerwca 
1915 nie dał o sobie znaku tycia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp, 
z dnia 31 marca 1918 Iu, p, p, L. 128, 
przeto wdraźt tię na proaję Wiktoryi Wą­
troba z Młynnego postępowanie, celem 
nznoiiia za zmarłego, zaginionego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, uby udzielono 
sądowi wiadomości o powyź wymienionym. 
Zaginionego wzywa oię, aby przed niżej 
wymienionym aądem atawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowny, prośbę po dniu 30 liatopada 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Gddziz« IV,
Nowy Sącz, 11 kwietnia 1920. (4835)

I, V, 91/20 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaz 
Krawczuk urodzony 25 marca 18J&- rolaik e 
Mszańoa pow. Tarnopol, powołany w czisio 
ogólnej mobilizacyi go wojska austryackiego 
opuścił od loku 1914 saoje miejsce zamie- 
eik.nia i jako żołnierz brał udiiał w wojnie 
światowej. Od sierpnia 1914 roku nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, co stwierdza 
poświadczenie urzędu gminnego w Msiańcu 
z dnia 8 kwietnia 1929.

Gdy zatem moins pnyjąć, ża zaistnieją 
ustawowe wymogi z § 1 ustawy z 81 marca 
1918 Dz. u. p. Nr. 128, piseto zarządza się 
na prośbę jego żony Katarzyny Krawczuk 
postępowanie, celem uznania za zmarłega, 
Wydaje się przeto ogólne wezwan.e, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi pana dr, 
Enłynowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiado­
mości o powyżej wymienienyn

Mikołaja Krawczuka, na wypadek gdyby 
żyt, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym aądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tut, na ponowną prośbę 
po 30 pzździeraika 1920 roku rozstrzygnie o 
ii*n»niu za zmarł igo i o uznaniu małżeń­
stwa za rozwiązane.

Sąd obręgowy, Odaział V.
Tarnopol, 30 kwietmr 1920. (4779 1 - 8 )

T. Tl, 1/20 (4). Wdrożenie pobtępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego, Zięba Wła­
dysław syn Adama iKatrzjny, rolaik z Gier- 
eryc powiat Bochnia, urodziny tamże w r. 
18J4, przidzielony w r, 1914 do 5E pp., nie 
daje o sobie znać cd sierpnia 1916. Według 
zeznań Władysława Caudeckiago z Targowi­
ska, zaginął Zięba w paźdz.erniku 1916 w 
bitwie pod Łupino w Bamunii-

Gay zatem moins przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego itwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. 
u- p. Nr. 128, przeto na prośbę jego matki 
Katarzyny Ziębowej w Gierezycacti wdraża 
się ponępowanie, celem uziania wymienio­
nego za zmarłego, a zsraiem ogłasza arę we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi wiadomości,

Władysława Ziębę wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lnb w 
inny sposób dał znac o sobie. Po diiu 15 
listopzda 1920 r. aąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

B%« okręgowy eyw.-Oddz, VI, 
Kraków, 26 lunca 1920. (4126)

T. 7/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem, uznania za zmarłego Grzegorz Kowal 
uradzony w r. 1875 w Gródku Jagieil., tam­
że zamieszkały i przynahiny, został powoła­
ny 1 sierpaia 1914 <?o służby wojskowej przy
i . pp. Wedle opowiadania meżyjącego ifiupa 
Maca, miał Grzegorz Kowal zginąć w listo­
padzie 1914 a bitwie ktło Nowego Sącza i 
tamte pogrzebany. Wedle pt-świadczenia nad­
zoru polieyi miejskiej w Gródku Jag., nie 
powrócił Grzegorz Kowal dotąd do gminy i 
nie dał maku życia o sobie.

t dj zatem pnyjąć można, te istnieją 
warunki nstawoweg. dęioniemanii. śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw., przeto wdra­
ża się na wniosek Katarzyny Chruściel i 
Teodora Jakimiaka postępowanie, celem



iuuaaia wymieLutisj esc by u  imcrłą, *t ja­
m om  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym tądowi lab p. dr. 
Celestynowi Friedowi, adwokatowi we Lwo­
wie, którego ustw&wia się kreatorem.

Graogiria Kowala wiywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, o ile 
iyje, lub w inny sposób dal znać o sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnio- 
sen po dniu 15 września 1930 r. o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 20 lutego 1930, (4416)

T. IV. 166/19 (6). Wdroienie postępo­
wania celem uznan.a za zmarłego, Wojciech 
Góra urodrony w roku 1888 w Białej wyżtej 
i tam zamiebzksty, ż ot ni er i 20 p, p. we 
wrześniu 1914 wzięty do niewoli rossyjskiej 
miał tamże dn: > 28 stycznia 1918 na siaeyi 
Osiezypkowo 'guberna ?ermska zginąć p m  
jechany maszyną,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces, roip z 
dnia 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdrria się na prośbę Katarryny Góra 
z Białej wjinej postępowanie, celem izna- 
nia za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzie ino sądo­
wi lub kuratorowi p, dr. Wrońskiemu, adwo­
katowi wNowym Sączu wiadomości o powyi 
wymienionym, a zaginionego wayw. się. aby 
nrzed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem żjuiu. 
Sąd tutefjszy na ponowną prośbę po dniu 15 
października 1920 roku rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sąez, 16 marca 1920. (4886)

T. V. *017 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Antoni 
Mormul urodzony 14 cieruc- 1881 wBawo 
rowie pow. Tarnopol, według poświadczenia 
z gminy Baworów z dnia 6 marca 1920 r. 
przed przeszło 24 laty wydalił się z Bawo- 
rowa i od tego czasu uie było o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem możua przyjąć, że zacho­
dzą wymogi z § 1 ces. rozp. z dnia 12 pat

dziernika 1914 Dz, p. p. Nr. 267, przeto 
wdraża się na prośbę Franciazki 1 śl. Mor­
mul 2 śl, Mcłnyczeńko postępowanie, celem 
uz&aiiL go za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi ub 
kuratorowi panu dr. Ozy klukowi, adwoka­
towi w Tarnopolu, wiadomości o powyżej 
wymienionym.

Antoniego Mormula na wypadek gdyby 
żył, wsjwa się, ~oy przed niżej wymienio­
nym sądem e:ę stawił lub w inny opcoób 
uwiadomił o życiu, Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dnia 1 listopau. 1920 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział ? ,
Tarnopol, 20 marca 1920. (*696 2—8/

T. IV. 113/19 (3) Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. N> 
pods,awie poświadczenia zwierzchności gmin­
nej w Woli dębowieckiej z 3 września 1919 
oraz zaprzysiężonych zeznań świadków Jozeta 
Pellera, Maryi Pykosz i Katarzyny Łabowej 
przyjąć należy za udewodnionc, że Józef Łaba 
syn Franciszka i Wiktoryi, uroozony 5 mai 
ea 1888, powołany został wskuteu ogólnej 
mobilizacji na wojnę dnia 29 lipca 1914, 
walczył z MoLkalami we wrześniu 1914 około 
Bozwaaowa i od tego czasn wszelki słuch o 
nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poni>eła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Łabowej postępowanie, celem udo 
wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 15 sierpnia 1929 albo 
sądowi albo p, dr. Gubryszewaniemi, adwo­
katowi w Jaśle, którego ustanawia się zara­
zem kuratorem, udzielono wiadomości o >agi- 
nionym, Po upływie powyższego terminu i 
pc przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 20 kwietnia 1920. (4455 8—8)

T. IV, 157/19 (7), Wdrożenia postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Stanisław 
M»jka z Róży. szeregowiec 57 pp, pełniąc 
służbę na froncie rossyjskim dostał się dnia 
28 sierpniu 1914 do niewoli rossyjskiej i zo­

stał oslcdion; we wsi Wsńcowc powiat Kań­
ski w guberni t Tom w iej, zkąd pisywał cxę- 
sto do swej żony Apolonii, która ostatnią 
wiadomość otrzymała od niego w maju 1915. 
Z końcem lata 1915 r., jak wynik, z zaprzy­
siężonych zeznań Wojciecha Kurtyki i Jćte- 
fa Hałdan*, Stanisław Majka zachorował, 
ja* zeznał świadek Józef Rołdlau, prawdopo­
dobnie na zapalenie płuc i wkrótce, bo po 
upłyz ie tygodnia zmarł. Świadek Wojciech 
Kurtyka odwiedził go dwukrotnie w czasie 
choroby i t rdtiał go zmarłym, a olaj wy­
mienieni świidkowie byli najegc pogrzebie.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że oeobn wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Apoionii z Jurzą- 
bów Majka postępowanie, eehm udowodnię 
aia zaszłej śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnie 15 sierpnia 192C 
albo aądori lub panu adw. dr. Syraczkowi, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknij osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 2 kwietnia 1920, (4885 3—8)

T. IV. 82/19 (8j Zarządzenie postępo­
wania cerT» lunau-t. aa zmarłego Józ-fa 
Wojciecha Ltngosza. Józef Wójcie -h dw. im. 
Longosz z Brzezin, powołany w r. 1914 w 
czasie mobilizacyi do służby wojskowej przy 
90 pp. 18 Komp. został wysłany niedługo 
potem na frt,m rossyjski, gdzie jak zeznał 
świadek Jan Mucha w ciasie walk nad Sa­
nem pod Rudnikiem we wrześniu 1*14 zo­
stał raniony r ułamkiem ssrapnelu w bok, 
wskutek czego stracił przytomność i nie pa­
trzał na oczy, a następnie w tym sunie zo­
stał zabrany z placu do,u przez sanitetów. 
Od żołnierzy, których nazwisk sobie nie przy­
pomina. słyszał świadek Jan Mucha, że Jó­
zef Wojciech Lonffos* w drodze do szpitala 
wojskowego zmarł, Ostatnią wiadomość miała 
o nim żom Katarzyna Longosz z listu zao- 
patnougo nicezęcią poczty polnej z dnia 29 
sierpnia 1914.

Gdy zatem można przyjąć, że zaietnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w nysl § 24 1. ust. cyw., § 1 ces. rozp, z

dnia 12 października 19i4 Dz. p. p, Nr. 
i § 1 ust. z daia 81 marca 1918 Dz. p. ?■ 
Nr. 128, przeto zarządza się na w »io i»

• Katarzyny z Zawilińskich Longosiowej pos-4* 
powabie. celem utnatia wymienionej osoby 
zr zmarłą, a zarazem ogłasza jię t;ezwani*i 
ażeby udzielono wiadomości o zaćmionym 
sądowi albo >panu dr, Michałowi Krypie* 
skiemu, którego ustanawia się kuratorem 1 
obrońeą węzła małżeńskiego.

Józefa Wcjciectr. Losgosra wzywa się. 
aby stawił się przed niżej wymienionym *V 
dem, lab w inny sposób uwiadomił o swsff 
życiu. Po dniu 1 grudnia 1920 sąd na po* 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzn** 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 5 stycznia 1920. (4742 3 -1 )

T, IV, 77/19. Zarządzenie postępowi* 
niu oeleui uanania za zmarłego. Kai mierl 
Stec syn Jazóba i Katarzyny z Baranów i 
Góry ropciyctiej, powołany w czasie mobi­
lizacyi w r. 1914 do służby wojskowej jako 
Btarszy żołnierz przy 40 pp. 13 komp., we­
dług wieści utrzymującej się w grudniu, a 
przywiezionej przez jednego bliżej nie wska­
zanego z towarzyszów broni, miał zginąć n» 
froncie rossyjskim wjedasj z walk w jesieni 
1914 roku Ostatnią wiadomość o życiu jego 
otrzymała żona Anna Steców, z kartki ko­
respondencyjnej z dnia 18 paździornika 1914, 
poczem wszelki śl*d o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć nsleży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. u. c. i $ 1 
ustawy z dnia SI marx 1918 Dz. p. p. Nr. 
128, przeto zarząaw się na wniosek Anny 
z Ratajów Stecewej postępowanie, celem 
uzuaaia za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorów p. dr. Bronisławowi Gałeckiemu, 
adwokatowi w Tarnowie, którego uetanawis 
się zarazem obrońcą związuu małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym.

Kazimierza Steca wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub W 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oadz, IV.
Tarnów, 16 stycznia 1920. (4743 2—8)

do aparatów do 
konserwowania

poleea

Antoni Halskl m Lw6w mSobtonKlogo 3

1 Hi no ‘ 1 specyalny dii P. T. Den- ■
1 ul[Ju ________  „ tysfuw I do opatrunków Z
2 sprzedąje
I J a n  S u d h o f f  m a g a z y n f a r b
■ 492* Lw ów , u lica  Akademicka 1. 8. 1—3
■ ■■■■■■■■■■■■■■■(■■■BSH SIBISBIiasSH

pochodzenia wojskowego i cywilne na mocy upoważnienia 
władz dla celów wojskowych

s k u p u j e  I p l a o i  n a j w y ż s z e  c e n y

A.M. KIERSK1 i Ska
Maszyny do szyc ia

najlepszych systemów nąj korzystniej 
3209 można nabyó n flnay 5—10

Aleksander Malimon
skład maizjn do szycia 

L - w ó w ,  11 -Au.,
przyjmuje się maszyny do naprawy.

■■■
5 3962 
■■■■■

N A C Z Y N I A  K U C H E N N E
poleca

Roman Kalczyński ■

■ ■
12-is :  

■

L w ó w , ul. S o b lo s k lo g o  I. 12.

P O L E C A . -  -

K L I N I K A  
L A L E  K

L W Ó W  
H A L IC K A  21.

ZiaKlua tecliuicz.no - dentystyczny
JTózefa Wlttmanna
we JLwowie, przy ul. Jagiellońskiej 11
(.nad reetanracyą Flieeeera) w y k o n u je  zęb y  sstn esn e  
w  m o i ie  1 K a n ciu L n  n ie  d o  w y jm o w a n ia  ltp .

Pacysitów i prowincji załatwia się w jalMUiótsm. czasie.

Komunikat.
Ztkłcd aprowizacy!»y miejski **,y*a lupcó# 

rejonowych dziiluUy I. l i . III, IV. i V. by glo- 
s li się w Zakkadii# daia 29 mija m s botę, zaś 
kupców rcjoiowych dzielnicy V I, zariądiów koa 
su^ów i zakł.dów dnia 31 meja w poniedziałek 
ctl *m wykuyna aiyjm t na cukier jcit-rafino *asy

Cukier ten sprseda* a , tędzie te  kartki < u- 
iiow i w ilośń po 250 gr mów na osobę yo cenie 
14 70 marek tj 21 koron sa kg. prócz kositów 
opakowania.

Z razem wzywa się pp. m?żó» zaufani., by 
zgłoś li s ę w mu-ach ikregowyeh ceDm odb oru 
kart cukrowych we wtorek di ia 1 eserwra Opia 
ta za karty cukrowe wynosi po 10 fen <?ów od 
s tuVi.

We Lwowie, dnia 27 m»ja 1920.
4923 Miejski Zakład aprówiaaoyjny.

m

Wodociągi i gaz oraz wszoikie raotraciro
wykonuje po n a jta ń sz y c h  can ach  iirma

P .  h l l K I i O S Z
K o n c. Z ak ład  In s ta la c y jn y , R y n a k  3 5 .

MOTA Bit AT w Ulanowie poszuknje 
t a b u l a r z y i t y  biegłego w sprawach 

spadkowych.

M i o t a n i a ,
lo k o m o b l la ,  p łn g l a o t o r o w e  
1 p a ro w e , B ro n y , K n ltyw ato* 
ry, SJewnlkl okazyjnie do sprze­
dania „P ilo t- Lwów, Batorego 4.

Z a  z ł i i t ,  srabre, brylanty, złota zig a rki
p łacą  -n a jw y ż s z ą  e o n ą . — S . AjL T H O L Z  

Nłirauitrz, pan . Hanamn-a 6.

maszyny t s  szycia,
orai .jzeiKL- przybory do tyohże, poleoa

Malwina Roaenmann
L w ó w , J aslo llo ń a k a  17.

PI TT,fi 7,17PT PT kauczukowe I metalowe wy- 
l  konuje po najtańszych cenach

MAKS GLASERMANr y t o w n i k
L W Ó W  

Sykstnzka 19

S> Diakami Wł,

TAPET? w injwieUTii wyDont p v w a - 
n ik i ścienne z tapet, c m a r y  
im. na obrusy, c e r a t k i  ińi 
ćmę poleca s k ł a d  t a p e t

Zakład chemicznego 
farbonanla

\iv Lwowie, < i lellońaka 16-18
przyjuoje do e h o m lc z n o g o  fa rb ow an ia  w roema- 
ityeh koloraoh, ozyizozenia i prasowanie. — Z ln con la  

w yL on u Jo w  p r z o c lą ż u  C -eiu  dni.

T. Pompach

d a c h o w ą  najlepszą 
wagonowo i częściowo 

oraz Inne materyały budowlane dostarczają 
B r  u  o l a  JM u n iJ  uh S y k s t u a h a .

Tr  azpekuat sleutkowe, 
t iw n s , damoklb, mę­

skie, dzie-iizne, burtownlu 
i częściowo. Mafnowusie 
mo le nadeszły. Przyj­
muje przetasoi. .ile słom- 
kowycł 1 filcowych, j .  
T w o n .y iu s z i , gen. z ar., 
par. Fabryki Ł p..*inszy w 
■ [yślenleach. — -iz łada. ca 
Lwów, j£on«>olnn 8 gmach 
Izby rękodzlelnlcaej.

F A F A  D A C H O W A
wagi <i ecymalue, irnbsztakl 
kowalakler ołów, cyna, kom- 
koz/eya, piły i siekier;, 
łańcuchy, narzędzie techni­
czne 1 gospodarcze, separa­
tor. do m leka---------------- ^

poleoa

M .  Klerski
Liii, Pasaż lioiascta.

pracownia Julii Wesołej 
A  Ko*shaz iwsklego 3 II. p
Wykonąje sa nie, kostjuiry 
płaszcze podług n^jnow^ych 
znrnal.. Przyjmuje przeróbki 
Ceny bardzo przystępne. 4513

lIKaazrny do pisania! po 
1HL nsywyższycn cenach ku­
puje szkoła pisania na ma szy- 
i » ih Henryka Mellera, plac 
Smolki 1. 1. 4113 4 -  j6

RATU JCIE W Ł O S Y  T
Psyoho-frenolog Szyller-Szkol- 
nik (autor prac raukowyeh) 
wsry stkim o.irpiąoym na łu­
pież i wypadanie włosów, wy­

ła cenne werazówki i rady 
bezinteresownie. Aclr °c ira': 
v — cho - Frenolog Szyller- 

iiluik, Warszawa, Flę- 
25 róg Marazałkowsklęj.

3—8

M  ieszkanie poszukiwane ka- 
HtL żdego czasu, dla starsze­
go metozyzny, nieumeblowane, 
esyste, suche, z osobnem wej­
ściem, i o. rietleniem elektry­
cznym, składające się i dwóch 
małych pokoi i małej piwnicy, 
albo z j idnego wielkiego po­
koju i przednozmu, aibo f je­
dnego pokoju i zuohni. Zgło- 
eieria pisemne ui Mikołaja 
10, IL p., drzwi 6.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

D r . M . W i k t o r
przy placu Maryacklm 1. 7 

n ‘.aiegn ul. Kopernika
ordynuje w horobaeh .ęoów, 
jamy nstnej, gardła 1 nosc- 
Wyjjaowaiie zębów bez bola. 
Pracownia sztucznych zębów 
w knuuicuża, zło jie i p.atynie 
otwarta od 10-6 boa przerwy*

Kupuje meble w każdym 
stan.e oraz inno przed­

mioty. Hn-tyazyn, Małeckie* 
go 1. 4.

£larderobę męską, damską,
H  dziecięcą oraz firanki, por­
ty ery, dywany kupuje i sprze* 
daje sklep lO N E B W A , ul. 
Ckorążczyzm 16. 4441 5—20

Mijfiiia toaletowe
krajów# jcaKrarilcana

polec-
E urtcv IiLl firm]

M i c h a ł  H a c k e i
Lwów, ul. Kazimierzowska 4.

N a jw y ż s z e  r e n y  zu 
z ło te , sr e b r o , plakyne  
1 azku czn e z ą b y  płaci
L .  D R E I K U R S ,

■ egarm lntrz. 
L w ów , S o b ie s k ie g o  ftó.

Kupuje i  pluci najwyższe 
ceny za rzeczy codzien­

nego r iytkn, luksusowe, 
we, meble, antyki etc. Ku­
pno i sprzedaż i  secz, uży­
wanych Fańska 11. 4514 6-8

Krawiec M. H. Wasser- 
man, Sobieskiego 35,

przyjmuje roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące tak cy­
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne. 4630 8—15

e~kaoba Starsza, inteligentna, 
efaąea w straszuen połę* 

teciz, eaora, prosi seret liSe- 
trlwe t pemet. Wanda Mil«- 

eies e.5. iw. Autewleite ! 1-

• W -
n n ą łw  Jóasfą Zieakińskibgs.
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